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(S) A We wtorek wieczo­
rem rebelianci afgańscy
dokonali kolejnego ataku
rakietowego na stolicę Af­
ganistanu.

„Radio Kabul** podało,
że na stolicę Afganistanu
spadło 6 pocisków rakie­
towych typu ziemia —

ziemia. W wyniku ataku
zginęły 821 osoby, a 104 zo­
stały ranne. We wcześniej­
szym komunikacie radio
podało, że w wyniku ata­
ku zginęło 10 osób, a 8
zostało rannych. Wśród o-

fiar ataku rakietowego
znajdują się kobiety i dzie­
ci.

A Stały przedstawiciel
Polski przy ONZ, mb. Eu­
geniusz Noworyta wybra­
ny został we wtorek prze­
wodniczącym Spec,1Vnego
Komitetu Politycznego 43.
Sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ.

A Przywódca dokonane­
go w niedzielę w Birmie
przewrotu wojskowego gen.
SAW MAUNG objął w

środę stanowisko premiera
w utworzonym w kraju
„rządzie przywrócenia pra­
wa i porządku”. Wcześ­
niej gen. Saw Maung objął
stanowiska ministrów ob­
rony i spraw zagranicz­
nych.

A Przywódczyni opozycji
pakistańskiej, 35-letnia Ben-
azir Bhutto urodziła w

środę w klinice położniczej
w Karaczi syna. Chłopiec
waży 3,15 kg I Jest pierw­
szym dzieckiem pani Bhut­
to. Matka 1 dziecko czują
się dobrze.

A „Atgimimas" („Od­
rodzenie") — taki tytuł
nosi pierwszy n3 Litwie

tygodnik środowisk ne-

formalnych. Jego pierwszy
numer ukazał się w na­
kładzie 30 tysięcy egzem­
plarzy. Wydawcą „Odro­
dzenia” jest nieformalne

stowarzyszenie społeczne na

rzecz pieriestrojki „Saiudis”
(„Ruch”). W skład ko­
legium redakcyjnego wcho­
dzą wybitni litewscy ucze­
ni 1 pisarze.

Stanisław Ciosek o przygotowaniach do „okrągłego stołu"

Nie wybaczono by nam gdybyśmy
mieli rozejść się z niczym

Chcemy szukać tego co nas łączy Hf W pierwszym rzędzie propo­
nujemy wielki pakiet reform życia politycznego, społecznego i go­
spodarczego UJ Przy stole jest miejsce na rzeczową i konstruktyw­

ną rozmowę o

Decyzja o próbie poszuki­
wania szerokiego porozumie­
nia narodowego przy „okrąg­
łym stole”, która powszech­
nie określona została jako
przejaw „odwagi i rozsądku
politycznego” spotkała się nie
tylko z poparciem wśród sze­
rokich kręgów społeczeństwa
polskiego, lec? również z du­
żym rezonansem za granica-
Czy mógłby pan, jako ucze­
stnik trzech kolejnych spotkań
roboczych podzielić się swy­
mi refleksjami z dotychcza­
sowego przebiegu przygoto­
wań do „okrągłego stołu”, a

także zarysować tematykę
przyszłych rozmów?

Oto pytanie z jakim Pol-

Zdaniem Prezydium ChSS

nowego rządu: wysoka fachowość
Główne zadanie: umocnienie państwa i procesu

demokratyzacji życia Zapewnić udział w rzą­
dzeniu większej liczbie bezpartyjnych

Obradowało Prezydium
Chrześcijańskiego Stowarzy­
szenia Społecznego. Omówiono
sytuację w kraju, ze szczegól­
nym uwzględnieniem nastro­
jów społecznych, zwłaszcza w

środowiskach chrześcijańskich.
Podkreślono, iż oczekiwane są
głębokie przeobrażenia struk­
turalne i systemowe, którym
towarzyszyć powinny kadro­
we zmiany wyrażające nowe

programowe założenia. Pod­
kreślono też, że proces for­
mowania nowego rządu powi­

miejscu i kształcie rucht

ska Agencja Prasowa zwróci­
ła sie do zastępcy członka
Biura Politycznego KC PZPR,
sekretarza generalnego RK
PRON — Stanisława Cioska.

— Myślę, że trzymając sie
wzajemnej umowy o nieuja-
wnianiu treści rozmów mogę
powiedzieć, iż były to spotka­
nia niełatwe, które — acz brzmi
to komunikatowo — przebie­
gały w rzeczowej atmosferze,
nacechowanej wola porozu­
mienia.

Sądzę, że obowiązkiem
wszystkich uczestników jest
utrzymać te atmosferę, gdyż
nie wybaczono by nam gdy­
byśmy mieli rozejść sie z ni­
czym.

nien uwzględniać wyrażane
przez różne siły polityczne i
społeczne, m. in. z sejmowej
trybuny, dążenie do zapewnie­
nia wysokiej fachowości przy­
szłych członków Rady Mini­
strów, jak i zasady rozszerze­
nia udziału w niej ludzi bez­
partyjnych, także o orientacji
chrześcijańskiej. Nowy rząd
oparty na szerszej bazie spo­
łecznej, powinien odzwiercie­
dlać układ sejmowej koalicji

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

i związkowego

Mówiąc słowami jednego z

posłów podczas poniedziałko­
wej debaty w Sejmie, jesteś­
my niejako „skazani na su­
kces”. Choć nie można ukry­
wać, że Wiele nas dzieliło i
wiele dzieli, to jednak fakt
ten nie powinien i nie może
stwarzać przeszkód nie do
przezwyciężenia. Chcemy szu­
kać tego co nas łączy, co jest
troską o stan i przyszłość
wspólnego, ojczystego domu,
co wynika z przekonania, że
nasze polskie problemy moż­
na rozwiązywać tylko połą­
czonym wysiłkiem całego na­
rodu, wszystkich jego twór­
czych. liczących sie sił.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Tego jeszcze nie praktykowaliśmy... Oświadczenie Rozanne Ridgway, zastępczyni

sekretarza stanu USA ds. europejskich

Co może-odwołana, lecz nadal urzędująca Pojednanie narodowe
Rada Ministrów? może stanowić fundament

@ Nowy premier do czasu powołania członków gabinetu jeszcze
nie przejmie obowiązków od poprzednika @ Z nadzwyczajnych

pełnomocnictw będzie mógł korzystać także nowy rząd

We wtorek 27 bm. Sejm ma rek, obejmie przewodnictwo
powołać nowego prezesa Ra- dotychczasowego rządu?
dy Ministrów. Jednocześnie
— jak wiadomo. 19 bm. Sejm
powierzył rządowi Zbigniewa
Messnera pełnienie obowiąz­
ków do czasu powołania n<£-
wej Rady Ministrów. W tej
sytuacji nasuwa się kilka py­
tań; dziennikarz PAP próbo­
wał wyjaśnić je w Sejmie.

— Czy nowy premier, któ­
ry ma być powołany we wto-

KRÓTKO
(S) OFICJALNĄ wizytę

w Polsce kontynuuje wi­
ceprezydent Syryjskiej Re­
publiki Arabskiej, wice­
przewodniczący Postępo­
wego Frontu Narodowego
Zouheir Maszarka.

21 bm. członek Biura
Politycznego, sekretarz KC
PZPR Józef Czyrek prze­
prowadził rozmowę z sy­
ryjskim gościem.

O LITURGII i środkach
masowego przekazu dysku­
towali uczestnicy forum
myśli katolicko-społecznej.
Podczas obrad, którym
przewodniczył prof. Jerzy
Ozdowski, zastanawiano
się, jak uchwały II Sobo­
ru Watykańskiego, doty­
czące tych dwóch kwestii,
realizowane są w Polsce i
polskim Kościele.

BIOTECHNOLOGIA —

to słowo najczęściej pada­
ło w trakcie rozmów fede­
ralnego ministra nauki 1
badań Austrii prof. Han­
sa Tuppy z polskimi przed­
stawicielami świata nauki i
techniki. Austriacy zainte-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

— Nie. Jedynym zadaniem

nowego premiera w tym mo­
mencie będzie przedstawienie
wniosków co do składu przy­
szłej Rady Ministrów.

— Czy rząd, który ustąpił
19 września może jeszcze wy­
dawać rozporządzenia, zarzą­
dzenia itp?

— Z pewnością tak, Sejm
powierzył mu przecież pełnie-

Posiedzenie Komitetu Wykonawczego OPZZ

1 Zespołu Posłów Związkowych

W Sejmie przyszłej kadencji
trzeba utworzyć

klub posłów związkowych
Teraz związkowcy skupieni są w klubie PZPR

i czaseiii muszą wybierać między dyscypliną
partyjną a interesem związku zawodowego

— Wysoko cenimy sobie ak- niem, ale., apetyt rośnie w

tywność posłów związkowych, miarę jedzenia. Zespół Posłów
dziękf której stanowiska i o- Związkowych, istniejący w

pinie OPZZ w wielu spra- naszym parlamencie od 1985
wach, istotnych dla ludzi pra- roku, działa w ramach Klubu
cy, były odpowiednio uwzglę- Poselskiego PZPR. W jego
dniane w decyzjach sejmo- skład wchodzi 60 osób, w tym
wych — powiedział marsza- 47 członków PZPR, 2 — ZSL,
łek Sejmu Roman Malinow- 1 — ChSS i 10 — bezpartyj-
ski na środowym posiedzeniu nych. Członkowie partii polity-
Komitetu Wykonawczego O- cznych często stają przed o-

gólnopolskiego Porozumienia gromnym dylematem: jakgło-
Związków Zawodowych i Ze- sówać? Z jednej strony bo-
społu Posłów Związkowych. wiem obowiązuje ich dyscyp-

I działacze, i posłowie związ- plina partyjna, a z drugiej —

kowi byli oczywiście usatys- powinność reprezentowania
fakcjonowani tym stwierdzę- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

nie obowiązków do czasu. Wy­
konywanie tych obowiązków'
może wymagać wydawania
tego rodzaju aktów norma­
tywnych. Można jednak o-

czekiwać, że rząd ten ogra­
niczy się w tym zakresie do
przypadków rzeczywiście
zbędnych.

— Czy funkcjonujący
szcze czasowo obecny

nie-

Je-
rząd

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

ogólnego odrodzenia Polski
„Rozumiemy troski rządu polskiego i rozumiemy
jego starania o uzyskanie pomocy finansowej

i gospodarczej dla gospodarki polskiej”
Pani Rozanne Ridgway, za­

stępczyni sekretarza stanu
USA do spraw europejskich,
oświadczyła we wtorek, że

Stany Zjednoczone przywiązu­
ją wielką wagę do zmian
zachodzących obecnie w Pol­
sce, witają z zadowoleniem
decyzję władz polskich o roz­
poczęciu rozmów z przedsta­
wicielami różnych orientacji,

W Nagorno-
Karabachii

znów napięta
sytuacja

Sytuacja w Nagorno-
-Karabachskim Obwodzie
Autonomicznym, która za­
ostrzyła się w wyniku
starć między osobami na­
rodowości ormiańskiej 1 a-

zerbejdżańskiej, nadal Jest
napięta. Mimo podejmo­
wanych działań w celu nie­
dopuszczenia do incyden­
tów na tle narodowościo­
wym,wnocyz20na21
września ponownie podpa­
lano' domy i samochody.
Doszło także do innych
działań sprzecznych z pra­
wem, W niektórych miej­
scach rozległy się strzały.
Ofiar nie ma. Wszystko to

jednak wytworzyło atmo­
sferę niepokoju. Liczni
mieszkańcy Stepanakertu i
wsi niepokoją się o swoje
bezpieczeństwo.

W Stepanakercie nie pra­
cowały zakłady przemysło-
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

w tym z I,echem Wałęsą, i

pragną, aby starania o pojed­
nanie narodowe zakończyły
się sukcesem.

Pani Ridgway wystąpiła ną
posiedzeniu Komisji Spraw
Zagranicznych Izby Reprezen­
tantów Kongresu USA, gdzie
złożyła oświadczenie i odpo­
wiadała na pytania dotyczące
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W tym roku 80 tys. Polaków odwiedziło Litwę

Wkrótce otwarty będzie
polski konsulat w Wilnie

Trwają przygotowania do
otwarcia w Wilnie polskiej
placówki konsularnej. Poin­
formował o tym na konferen­
cji prasowej wiceminister
spraw zagranicznych Litwy
R. Maliszauskas.

O utworzeniu konsulatu pol­
skiego zadecydował wzmożo­
ny ruch osobowy oraz obec­
ność na Litwie' dużego sku­
piska ludności polskiej. Jak

Michel Jackson

najbogatszy
Jak co • roku magazyn

„Forbes” opublikował listę
najbogatszych ludzi amery­
kańskiego show-businessu
w 1988 r.

Na czele 40-osobowej li­
sty znajduje się murzyński
supergwiazdor muzyki pop,
30-letni Michael Jackson,
który w 1987 r. i w ciągu
ośmiu miesięcy br. zarobił
97 min dolarów. Większość
dochodów pochodzi z eu­
ropejskiego tournee „Bad”,
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

pisze korespondent „Czerwo­
nego Sztandaru” Jan Sienkie­
wicz, w ciągu ośmiu miesię­
cy br. republikę odwiedziło
80 tys. Polaków. Litewskie
MSZ wydało 33 tys. zezwo­
leń na wyjazd do Polski oby­
watelom ZSRR. Do tego -trze­
ba doliczyć 3,5 tys. wyjazdów
służbowych do PRL. Gdy u-

względni się ponadto 180 za-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Jesień, jesień już... na razie nie złota polska

Dziś Słońce wchodzi w znak Wagi.
Będzie pochmurno i deszczowo
22 września o godz. 20.29 czasu środkowo­

europejskiego Słońce x wejdzie w znak Wagi
i rozpocznie się astronomiczna jesień. Począ­
tek jesieni — kojarzy się najczęściej z cie­
płą, słoneczną pogodą. W naszym klimacie
przejście od lata do jesieni jest zazwyczaj
bardzo pogodne. W tym roku jednak schy­
łek lata był nieco chłodniejszy niż normal­
nie. Kroniki meteorologiczne notują różne ty­
py pogody na przełomie lata i jesieni — od
fali upałów po znaczne ochłodzenia. W ostat­
nich latach początki jesieni były raczej cie­
płe. Jednak rekordowy był rok 1947, kiedy

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

W nocy z soboty na niedzielę
cofamy zegarki o godzinę

Wnocyz24na25bm.czylizsobotyna
niedzielę wracamy do tzw. czasu zimowego.
O godzinie 3.00 w nocy trzeba będzie cofnąć
zegarki na godzinę 2.00. Zyskamy godzinę snu

więcej, a Polska znajdzie się w strefie cza­
su środkowoeuropejskiego, podczas gdy la­
tem obowiązywał u nas czas wschodnioeu­
ropejski.

Warto dodać, że podobna operacja zmiany
czasu nastąpi jednocześnie w większości kra­
jów Europy. Ale nie dotyczy to miejsca
igrzysk XXIV Olimpiady, stąd różnica czasu

między Seulem a Warszawą wzrośnie z 8 do
9 godzin. (PAP)

W Tarnowskiem

Rola partii w

(Inf. wł.) Wczoraj w budyn­
ku Urzędu Wojewódzkiego w

Tarnowie spotkał się aktyw
partyjny, pierwsi sekretarze
komitetów miejskich, miejsko-
-giminnych, zakładowych i

gminnych województwa tar­
nowskiego. W toku obrad,'któ­
rymi kierował I sekretarz KW
PZPR Władysław Plewniak —

na tle sytuacji politycznej, wy­
ników gospodarczych w Tar­
nowskiem oraz efektów wdra­
żania reformy gospodarczej
dyskutowano o kondycji i roli

procesie reform
partii w nurcie zachodzących
przemian.

Wprowadzeniem do dysku­
sji były wystąpienia sekreta­
rzy KW — Jana Karkowskie­
go i Franciszka Rachwała oraz

przewodniczącego Wojewódz­
kiego Zespołu Poselskiego,
przewodniczącego Wojewódz­
kiej Rady PRON Stanisława
Opałki.

— Zaistniała konieczność —

stwierdził I sekretarz KZ

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Jutro

w „Gazecie**
® „Wieś Pławo, gdzie sie

urodził 'Wojciech Dziura,
leżała na krańcach styka­
jących się dwóch imperiów
Rosji i Austro-Węgier. By­
ły to najbardziej odległe
peryferie. tych państw,
skazane na zapomnienie i
krańcowe zaniedbania” Tak
rozpoczyna się opowieść
TADEUSZA STECA o po­
czątkach Stalowej Woli i
losach związanego ż nią
człowieka. Tytuł publikacji
— „Miasto z silnej woli”.

• JANUSZ HANDEREK
w artykule „Dawać czy
płacić?” udowadnia, że to
nie przypadek, że właśnie
wielkoprzemysłowa klasa
robotnicza kolejny raz wy­
stąpiła przeciwko anoma­
liom płacowym w naszym
kraju.

• Dlaczego mimo wszys­
tkich zbożnych chęci ska­
zani. jesteśmy na spółdziel­
czość mleczarską? Na to po­
zornie tylko błahe pytanie
stara się znaleźć odpowiedź
TOMASZ ORDYK w mate­
riale „Druga wojna o mle­
ko”.

To tylko niektóre mate­
riały jakie znajdziesz w

kolejnym' Wydaniu magazy­
nu „OD PIĄTKU DO
PIĄTKU”.

'

Włączony do ekipy w ostatniej chwili!

„Mazurek" dla A. Wrońskiego
Brązowy medal Józefa Tracza

Pierwszy polski złoty medalista ANDRZEJ WROŃSKI całuje matę, na której pokonał za­
wodnika RFN Gerharda Himmela Fot. CAF—AP — telefoto

Mamy pierwszy złoty medal
olimpijski w Seulu! W środę
23-letni zawodnik warszaw­
skiej Legii ANDRZEJ
WROŃSKI wygrał w finale
x Himmelem (RFN) na punkty

3:1 i stanął na najwyższym
podium.

Wroński do waliki o złoto
wychodził' skoncentrowany,
ale zarazem rozluźniony. Tre­
ner Stanisław Krzesiński opo­

wiadał później, że aż się bał,
bo Wroński wchodził na matę
tak spokojny jakby była to
walka o mislrzostwo... woje­
wództwa, a nie olimpijski fi-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W pierwszym półroczu no­
wohuckie mieszkania obiegła
powielaczowa ulotka „Szkoła
ateistyczna, czy polska? (Sło­
wo do Rodziców)”. Jej auto­
rzy są wprawdzie anonimowi,
ale nie do końca. Podpis
„Wasi duszpasterze” i modli­
twa kończąca ulotkę wyraź­
nie wskazują autorów, czego
zresztą ci ostatni nie ukrywa­
ją poza nazwiskami.

Przeczytałem ten apel do
rodziców . uważnie, starałem
się wyeliminować wszelkie e-

mocje. Ze względu na formę
i styl było to bardzo trudne.
Ze względu na miejsce akcji
jeszcze trudniejsze. Pamiętaj­
my, że dzieje się to w dziel­
nicy Krakowa z trudem le­
czącej moralne rany ulicznych
manifestacji lat osiemdziesią­
tych, że w tle są „krzyżowe”
zajścia w 1959 roku j że wre­
szcie całość dotyczy szkoły. I
wówczas poczułem w sobie

nie chęć polemiki, nie chęć
snoru i dowodów przez racje,
ale smutek.

Test rok 1988. Jak nigdy w

ostatnich dziesięcioleciach
normalizują się stosunki pań­
stwo — Kościół. Niektórzy
nawet twierdzą, że jest szansa

na historyczny kompromis.
Poczynania Polski są z uwa­
gą, a nawet z życzliwością
śledzone w innych państwach,
w tym tych z ustrojem socja­
listycznym i dominacją wiary
chrześcijańskiej.

Jest rok 1988. Wciąż bory­
kamy się ae skutkami kryzy­

Na marginesie pewnej ulotki

KRUCJATA W NOWEJ HUCIE
su społecznego i gospodarcze­
go. Te skutki to także kryzys
moralny. Podziały, społeczne,
a często rodzinne, kryzys e-

tosu pracy, zjawiska patologii
społecznych, kryzys podsta­
wowych wartości moralnych,
a wśród nich trudne i nie

rozwiązane do końca proble­
my młodego pokolenia. Wśród
nas, starszych wiekiem, mogą
trwać spory i polemiki; mogą,
choć nie powinny być wyrów­
nywane rachunki krzywd, na­
wet demagogicznie. Przysz­
łość będzie jednak tworzyć
młode pokolenie. Czas więcje

odwrócić twarzą w przysz­
łość, a nie używać czy mani­
pulować dla różnych pora­
chunków. W XXI wiek to po­
kolenie mus; wejść uzbrojone
w wiedzę. Takie są prawidła
rozwoju wszystkich nowocze­
snych społeczeństw bez wzglę­
du na ustrój społeczny. Dziś
to może zapewnić szkoła. U-
ważam za wykształconego tego,
który niezależnie od stopnia
ukończonych szkół posiadł
wiedzę pozwalającą na samo­
dzielne patrzenie wokół siebie
i wyciąganie z tego racjonal­
nych wniosków. Uważam też,

że przyszłość Polski tkwi w

moralnym ładzie młodych Po­
laków, obojętnie skąd by ten
ład posiedli: od rodziców, z

kanonów wiary czy przykładu
wychowawców Nie ma sprze­
czności między dziesięcioma
przykazaniami a społecznymi
kryteriami zla i dobra. Kra­
dzież i zła praca, poszanowa­
nie rodziny i społeczeństwa,
tolerancja i umiejętność wy­
słuchania innych od swojego
poglądów, patriotyzm i inter­
nacjonalizm, wiedza i nieuctwo,
blichtr, pieniądza i cwaniac­
two mają takie samo znacze­

nie bez względu na miejsce
głoszenia i oceny tych prawd
moralnych.

Jest rok 1988. Nie brakuje
nam znowu, niestety, w ostat­
nich tygodniach prób dziele­
nia ludzi wg poglądów, sto­
sunku do pracy itp. Prób, któ­
re przebiegają nie tylko w

miejscu pracy, ale także w ro­
dzinie. Czy do takich prób po­
działu ma dojść też szkoła?

„Alternatywa” zawarta w

pytaniu tytułowym ulotki (al­
bo polska, albo ateistyczna),
ma charakter często demago­
giczny, ponieważ w gruncie

rzeczy nie ma takiego przeci­
wieństwa ani w sensie logicz­
nym, ani w sensie rzeczowym.
Formułując takie pytanie za­
kładano pewną narzuconą o-

czywiptość zaperzenia ideolo­
gicznego, tłumiącego skutecz­
nie u niemałej części rodzi­
ców młodzieży szkolnej logi­
kę myślenia zdroworozsądko­
wego i racjonalnego (tak jak
w zaperzeniu mówi się nie­
kiedy „by to kaczka kopnęła”,
nie zastanawiając się nad ab­
surdalnością tego zwrotu i nad
okolicznością, że wypowiada­
jąc takie „życzenie” nikt so­

bie czegoś takiego właściwie
nie życzy...). Jeżeli nie stawia
się pytania, czy szkoły wy­
znaniowe — a parę takich
szkół jest w naszym kraju (z
seminariami duchownymi i
wyższymi uczelniami wyzna­
niowymi to nawet około set­
ki) — są polskie, nie dostrze­
gając w tym przypadku
związku rzeczowego, to i w

przypadku tendencji, której
rzecznikiem jest administra­
cja państwowa, aby szkoła
polska nie była szkołą wyzna­
niową, jedno nie wyklucza
drugiego. Ani bezwyznanio­
wość szkoły nie wyklucza jej
polskości, ani jej polskość nie
wyklucza jej neutralności wy­
znaniowej. A o to właśnie
chodzi władzom politycznymi
państwowym, aby szkoła nie
była ideologicznie zniewolona
r>rzez klerykałów. usilują-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)
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NRD— Polska 1:2 (1:0)
W Cottbus w towarzyskim pełniając mnóstwo prostych

meczu piłkarskim NRD prze­
grała z Polską 1:2 (1:0). Bram­
ki zdobyli dla naszej drużyny
Furtok w 60 i 83 minucie, dla
gospodarzy Ernst w 30 minu­
cie.

W ostatnim swoim spraw­
dzianie przed eliminacyjnym
meczem piłkarskich MS—90
nasza drużyna narodowa od­
niosła zwycięstwo nad groź­
nym zespołem NRD. Polacy
przystąpili do tego meczu w

nieco eksperymentalnym skła­
dzie, z powodu kontuzji nie
mogli grać obrońcy Wójcicki,
Kubicki, pomocnicy Matysik,
Prusik, także Iwan w ataku.

Jak wynika z relacji red. O-
strowskiego z Polskiego Radia
w I połowie Polacy grali sła­
bo, gospodarze mieli sporą
przewagę i kilka stuprocento­
wych sytuacji, na szczęście
dla nas tylko raz Ernst celnie

, strzelił do nasze] bramki. U
nas kiepsko grała obrona, po-

błędów.
Znacznie ciekawsza była II

połowa, a Polacy zagrali 'wre­
szcie bojowo, odważnie. Sporo
było sytuacji pod obydwiema
bramkami, 2-krotnie Jan Fur­
tok zachował zimną krew 1
doprowadził najpierw do re­
misu, a na 7 minut przed koń­
cem strzelił zwycięską bram­
kę.

Jest to na pewno wartościo­
we zwycięstwo, a Polakom
zwłaszcza za drugą połowę na­
leżą się brawa. Może ta wy­
grana będzie początkiem do­
brej passy „biźło-czerwonych”,
czego w obliczu zbliżających
się eliminacji „Italia — 90”
oczekują nasi kibice. Oby! (s)

POLSKA: Wandzik — R.
Warzycha, Bendkowski, Łuka­
sik, Wdowczyk — Rudy, Tara­
siewicz, Urban — K. Warzy-
chą, Furtok, Smolarek.

Po przerwie w miejsce Ta­
rasiewicza — Ziober.

IGRZYSKA XXIV OLIMPIADY*SEUL 88 M

Tenis najmłodszych

Na kortach Olszy rozegra­
ne zostały tenisowe mistrzo­
stwa okręgu krakowskiego do
lat 15 1 12. Wzięło w nich u-

dział 72 zawodniczek i zawod­
ników.

W finale do lat 15 wśród
dziewcząt A. Stasica (Nadwi-
ślan) pokonała P. Katrę (Ol­
sza) 6:2, 4:6, 7:5. 3 miejsce A.
Faruzel (Górnik Wieliczka), 4.
J. Jedlińska (Olsza). Finał
chłopców: Ł. Kobrzyński (Nad-

wiślan) — P. Żurawiecki (Ol­
sza) 6:1, 5:7, 6:3. 3 miejsce Ł.
Żak, 4, A. Makowiecki (obaj
Nadwiślan).

Finały do lat 12. Dziewczę­
ta — D. Piskorz — M. Grzy­
bowska (obie Nadwiślan) 6:3,
4:6, 7:5. 3 miejsce S. Sput
(Nad.), 4. M Gromnicka (G.
Wieliczka).

Chłopcy: Ł. Łazarz (Nad.)
— M. Nogieć (Olsza) 6:1, 6:0.
3 miejsce R. Tatara (Górnik
W.), 4. R. Forysiak (Olsza).

(a)

@kspresowe

„Mazurek"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nał. Zaczęło się jednak bardzo
nerwowo. Wir. zarówno
Wroński jak i jego finałowy
rywal Himłnel po jednym ra­
zie musieli bronić się w przy­
musowym parterze. Żaden nie

wykorzystał szansy. Na minu­
tę i 43 sekundy przed zakoń­
czeniem wałki Wroński wyko­
nał akcję, która dała mu zło­
ty medal.

A oto co powiedział złoty
medalista:

„Jeszcze trudno mi w to u-

wierzyć, że jestem mistrzem
olimpijskim. Czuję się tak,
jakbym wyprał zwykły tur­
niej, jeden z wielu. Chociaż
jadąc do Seulu — tak jak
każdy sportowiec — marzyłem
o medalu. Chciałem udowod­
nić tym wszystkim, którzy nie

wierzyli we mnie, że zasługu­
ję na to by być olimpijczy­
kiem. Moja droga do repre­
zentacji olimpijskiej była bar-,
dzo trudna. Tylko trener

Krzesiński podtrzymywał mnie
na duchu i zachęcał do pracy.

Losowanie było dla mnie fa­
talne. Znalazłem się w bardzo
silnej grupie z wieloma zna­
nymi zawodnikami. Wówczas
pomyślałem, że jak zajmę szó­
ste' mńejsce to będzie dobrze.
Jednak pierwsze walki poka­
zały, że mogę wygrywać, a —

dla Andrzeja
jak wiadomo — apetyt rośnie
w miarę jedzenia. Dotychczas
nie miałem sukcesów na wiel­
kich turniejach, na mistrzost-

W. Jaruzelski
gratuluje

A. Wrońskiemu
Pierwszemu polskiemu

złotemu medaliście olim­
pijskiemu, zapaśnikowi
Legii Warszawa A.
Wrońskiemu, depeszę gra­
tulacyjną wysłał przewod­
niczący Rady Państwa
Wojciech Jaruzelski. Oto
treść depeszy:

„Andrzej Wroński —

połska ekipa olimpijska —

Seul. Serdecznie gratuluję
wspaniałej postawy w o-

limpijskich walkach 1

wielkiego sukcesu — zło­
tego medalu. Wojciech Ja­
ruzelski”.

wach świata i Europy. W Seu­
lu otworzyła się przede mną
wielka szansa i udało się ją
wykorzystać”.

Mówi trener Stanisław Krze­
siński:

„Niewiarygodne stało się fa­
ktem. Kto przed olimpiadą po­
wiedziałby, że Głąb zdobędzie

Wrońskiego
srebrny medal, a Wroński zo­
stanie mistrzem. Przecież siu­
siałem stoczyć całą batalię, aby
Wroński został włączony do
ekipy olimpijskiej. Decyzja w

jego sprawie zapadła dosłow­
nie w ostatniej chwili.

W hali Sang-Mu Polacy
świętowali w środę także brąz
Józefa Tracza, który w poje­
dynku o 3 miejsce pokonał
Węgra Takacsa 2:0. Zwycięst­
wo to zapewniła mu akcja
tzw. wózek na łokciach. Ro­
man Kierpacz w walce o 5
miejsce wygrał z Jankovicsem
(CSRS) przez dyskwalifikację
rywala.

Finałowe szanse pogrzebał
natomiast J. Kopański, został
on położony na łopatki przez
Dżulfalakiana (ZSRR) już w

34 sek. wałki. Wcześniej od­
padli z turnieju Daras i Wro­
cławski.

Debiutant — mistrzem

Andrzej Wroński — mistrz
olimpijski w wadze 100 kg,
ur. 8 X 1965 r., 182 cm wzro­
stu. 100 kg wagi. Klub — Le­
gia, trener klubowy Bolesław
Dubicki. Startował dwukro­
tniewME-87 i88orazw
MS-87, nie odnosząc jednakże
sukcesu. Debiutuje na igrzys­
kach. I od razu złoty medal.

Zambia rewelacją!
Wczoraj dobiegła końca

runda eliminacyjna w dwóch
grupach piłkarskiego tur­
nieju olimpijskiego. Rewela­
cja imprezy — Zambia nie
zmarnowała ogromnej szansy
awansu do ćwierćfinałów. W
ostatnim spotkaniu Zambij-
czycy wysoko pokonali Gwa­
temalę 4:0. a ich najlepszy
snajper Kalusha Bwalya dwu­
krotnie wpisał sie na listę
strzelców. W ćwierćfinale
czeka już jednak Zambijczy-
ków bardzo wymagający ry­
wal — zespół RFN.

Piłkarze RFN po dwóch
zwycięstwach przegrali ze

Szwecją 1:2 mimo, iż prowa­
dzili 1:0. Trudno dociec czy
chodziło im n zaiecie drugie­
go miejsca w tabeli 1 natra­
fienie w ćwierćfinale na te­
oretycznie słaba Zambie, czy
też nastaoiła obniżka formy,
która wykorzystali Szwedzi.

Szwecja wygrała wiec gru­
pę przed RFN i zagra w nie-

dziele z Włochami. Reprezen-i
tacja Italii po blamażu z!
Zambia nie mogła już sobie’
pozwolić na najmniejsze pot­
knięcie. W środę wygrała 2:0
z Irakiem, daleki czemu zna­
lazła sie w ósemce najlep­
szych drużyn turnieju.

Mecze ćwierćfinałowe: Szwe­
cja — Włochy i Zambia —

RFN, pozostałe 2 pary wyło­
nione zostaną dzisiaj.

medale
| punkty+•<

TABELE KOŃCOWE

1.
2.
3.
4.

1.
2.
3.
4.

GRUPA „A”

Szwecja 356—3
RFN 348—3
Tunezja 323—0
ChRL 310—5

GRUPA „3”

Zambia 3510—2
Włochy 347—6
Irak 335—4
Gwatemala 3 0 2—12

JÓZEF LIPIEŃ, srebrny me­
dalista olimpijski z Moskwy:

DYSPONUJEMY 2 sala­
mi, w centrum Krakowa,
z możliwością prowadze­
nia zajęć:

— tanecznych
— gimnastycznych
— rehabilitacji
— aerobiku lub szkoleń

teoretycznych
wolnymi we wszystkie
dni tygodnia w godz.
8—16.

Oferty K-8554 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

K-8554

SPRZEDAM w Rząsce działkę o

powierzchni 0,21 ,ha. Kraków, teł.
22-00-9). g-39708
ŚWIADKÓW pobicia mężczyzny
przy pl. Irnbramowsklm dnia 16
sierpnia 1938, wieczorem przez 2
mężczyzn — proszę o kontakt.
Oferty 39705 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

FLIZY — sprzedam. Tei. 12-79-27
g-39722

SPRZEDAM: Jelcz 10 ton, przy­
czepę Steyr 12 t, samowyładow­
cze, części zamienne. Władysław
Łętowski, Białka Tatrzańska Śro­
dkowa 220, tel. 741-57. g-39634

KUPIĘ stara meble. Tet. 11-84-20.
g-40063

PRZYJMĘ brygadą murarzy (kwa­
tery). Teł. 48-37-91 (16—17). g-39801

PRZYJMĘ montera wod. -kan.,
spawacza, rencistę 1 ucznia. Set-
kowicz, t«l. 43-37-91 (16—17).

g-39748

PRZYJMĘ ziemię z wykopów lub
gruz od przedsiębiorstw łub osób
prywatnych. Edward Garbacz,
Wielka Wieś 153, 10 km od Kra­
kowa. , g-39598
STARA 28 furgon —

Tel. 66-39-5S.
sprzedam.

g-39622
WARTBURGA, 1988 —

Tel. 37-81-08 .

sprzedam.
g-39464

SPOŁECZNE Przedsiębiorstwo
Budowlane — SOP w Nowym Są­
czu, ul. Blelowicka 23 — zatrudni
inżyniera lub technika budowla­
nego z uprawnieniami na stanowi­
sko kierownika budowy. Zakład
zapewnia mieszkanie.

K-9782

Wtarty^białoczerwonych*
..... ..

w w

5. lokaty Dawidowicza i Seweryna § Lekcja boksu Petricha ®

Dalej walczy tylko Królikowska Wioślarki wyeliminowane §

Jeźdźcy awansowali na 4. miejsce

ZATRUDNIĘ na dobrych warun­
kach piekarzy 1 cukierników,
zgłoszenia: teł. 48-24-91, 44-31-48.
Oferty 39863 „Prasa" Kraków, Wi­
ślna X

NOWO otwarte przedsiębiorstwo
Zagraniczne — zatrudni kuśnlerki
oraz osoby do przygotowania
produkcji. Zgłoszenia: zakład,
Czamochowice 171, w godz. 7 .30—

15,30.__________ ________________

ZAKŁAD zatrudni montera 1 spa­
wacza. Mogą być renciści. Dęb-
nlkl, Bałuckiego 12, •______ g-39835
OTAKE — odtwarzacz yideo, u-

ęrawnlenla Baltony — odstąpić.
el. 12-20-57. g-39772

TELEWIZOR czarno-biały oraz

sadzonki truskawek wlelkoowoco-
wych — sprzedam. Tel. 44-52-01,
SPRZEDAM elementy budowlane
na dom jednorodzinny, kosiarki
Spalinowe typ Rozentrach MF 70.
Tel. grzecznościowy 55-41 -37 (17—
Ml). g-397QS

MALOWANIE
I ZABEZPIECZANIE

ANTYKOROZYJNE
DACHÓW

1 materiałów własnych
oferuje

w krótkich terminach

Usługowa
Spółdzielnia Pracy

„BITGUM”
w Krakowie

nl. Myśliwska 68
teL 55-00-95, 66-91-88

wewn. 155

Henryk Petrich udzielił le­
kcji boksu Koreańczykowi
Park Byungowi. Pod koniec
I r. Koreańczyk był liczony,
a w drugiej sędzia przerwał
walkę, gdyż przewaga Polaka
była zbyt duża. Park Byung
liczony był jeszcze dwa razy
na stojąco. W następnej wal­
ce przeciwnikiem Polaka bę­
dzie Duńczyk Nielś Madsen.

Nie udało sie R. Dawidowi-
czowi zakwalifikować do
półfinału olimpijskiego w wy­
ścigu na 4 km. W ostatecznej
rozgrywce Polak, uzyskując
4.39,44, przegrał, z Australij­
czykiem Woodsem — 4.35,11.
Nasz kolarz był najszybszy
spośród zawodników, którzy
odpadli, dzięki czemu zajął
dobre 5. miejsce.

Drugim Polakiem, który
wczoraj wystąpił na olimpij­
skim torze kolarskim był Woj­
ciech Pawlak, startujący w

eliminacjach wyścigu punkto­
wego. Na dystansie 30 km
Pawlak uplasował sie na 10.
miejscu z 11 Pkt. i awanso­
wał do finału, podobnie jak
II innych zawodników. Dru­

gi wyścig eliminacyjny w tei
konkurencji odbędzie sie dziś.

Ańgeł •' Genczew, 21-letni

bułgarski sztangista, wywal­
czył trzeci złoty medal dla
swego . kraju w podnoszeniu
ciężarów. Zajął on pierwsze
miejsce w wadze 67 kg usta­
nawiając 4 kolejne w turnie­
ju olimpijskim rekordy świa­
ta-

Marek Seweryn zajął • 5.
miejsce z wynikiem 317,5 kg,
gorszym od rekordu życio­
wego o 12,5 kg. Seweryn, któ­
ry już kończy kariere spor­
tową. nie wystartował najle­
piej. ale 5. miejsce w igrzy­
skach olimpijskich należy
przyjąć z uznaniem.

Polscy jeźdźcy — specjaliści
WKKW, w niezwykle trudnym
crossie spisali się znakomicie.

Zajmują 4 miejsce z bez­
pieczną przewagą nad
Włochami (ponad 30 pkt.). Co
niezwykle istotne nasi repre­
zentanci ukończyli cross w

komplecie. Najlepszy z Pola­
ków Bogusław Jarecki jest 12.

Z czterech polskich osad,
które wystartowały w olim­

pijskich regatach wioślarskich
jedna została iuż wyelimino­
wana. Ten los spotkał Elżbie­
tę Jankowską, Zytę Jarkę,
Elwirę Lorenz, Czesławę
Szczepińska i Grażynę Błąd,
które w 1 serii wyścigów re-

nesażowych czwórek ze ster-

niczką zajęły 4.. miejsce.
Kajetan Broniewski w je­

dynkach. Wojciech Jankow­
ski — Jacek Streich i Irene­
usz Omięcki w dwójce ze

sternikiem oraz Sławomir
Cieślakowski, Andrzej Krze-
piński Mirosław Mruk i To­

masz Świątek w czwórce po­
dwójnej awansowali do pół­

finałów.
W środę- rozpoczęły rywali­

zację florecisfiki, przystąpiło
do niej 45 zawodniczek. w

tym trzy Polki. Tylko jednej
z nich — Jolancie Królikow­
skiej udało sie przejść przez
trzy rundy grupowe i awan­
sować do eliminacji bezpo­
średnich z udziałem 16 naj­
lepszych florecistek.

Żadnemu z polskich floreci­
stów nie udało sie zakwalifi­
kować do finału.

raźnie mówi, że przy równej
ilości tzw. dużych punktów
decyduje mniejsza liczba prze­
granych pojedynków, a nasz

zawodnik przegrał 1 walkę
podczas gdy Koreańczyk żad­
nej. Owszem, Tracz miałby
szanse na finał, ale gdyby po­
konał Bułgara Weliczkowa
różnica co najmniej 12 pkt.
Jeszcze raz powtarzam, że by­
ło to przeoczenie naszej eki­
py.

'

.

’

.

Ogromnie się cieszę z udane­
go startu zapaśników. 3 meda­
le, 5 miejsce Kierpacza to wy­
nik, który raduje serce. Złoty
medal Wrońskiego jest drugim
złotym krążkiem w historii
polskich zapasów. Poprzedni
zdobył mój brat Kazimierz na

igrzyskach w Montrealu (oka­
zuje sie, iż Kazimierz Lipień,
mimo 39 lat ciągle i to z po-

.TjLTj_iiuT3_ . ^unŁiinimMiiiiniiw«r«minniBiTiiTTi-ri'n— n--------- 1— m —

SAMODZIELNIE KIEROWNICTWO ROBÓT fl
ZAKŁADU ZADRZEWIEŃ. g

ZIELENI I REKULTYWACJI g
w Tarnowie, ul. Pszenna 4

zatrudni
— kierownika budowy (z uprawnieniami)
— majstra budowy
— operatorów sprzętu — koparki, spycharki
— kierowców — prawo jazdy kat. II w
— robotnikówbudowlanych S

— robotników do konserwacji terenówzielonych |
— pilarzy |

Dojazd z centrum Tarnowa autobusami linii 1, lii, 26 g
Mechanizacji Rolnictwa wZbył!- 0

Szlagier na pływalni
Sensacją dnia na olimpij­

skiej pływalni w Seulu było
zwycięstwo Surinamczyka An-
thony Nesty w finale 100 m

st. mot. Przed startem wśród
faworytów wymieniano prze­
de wszystkim Amerykanina
Matta Biondiego lub Micha­
elą Grossa. Po starcie prowa­
dzenie objął Biondi. do na­
wrocie Nesty zrównał sie z

nim j od tej Dory trwała mie­
dzy nimi zażarta walka, któ­

rą rozstrzygnął na swoja ]co-
rzyć Surinamczyk, osiągając
metę n 0,01 sek. przed Ame­
rykaninem.

— ,,Nie sądzę, żeby ten me­
dal odmienił moje życie- Da­
lej będę pływał, a moim ma­
rzeniem jest najpierw prze­
łamać barierę 53. a później
nawet 52 sek. na 100 m st.
mot. Dziwię sie. że moje zwy­
cięstwo uznano za niespo­
dziankę. Wiedziałem, że stać
mnie na 1- miejsce 1 tak tei
się stało” — powiedział Nesty.

Dziś powitanie
kolarzy

Dzisiaj o godz. 15.10 samo­
lotem KLM z Amsterdamu
powróci do kraju pierwsza
grupa naszych olimpijczyków.
Będą to kolarze, srebrni me­
daliści drużynowego wyścigu
na 100 km — Joachim Halup-
czok, Zenon Jaskuła i An­
drzej Sypytkowski (czwarty.
Marek Leśniewski pozostał w

Seulu jako rezerwowy do wy­
ścigu indywidualnego);

Wiedziałem, że z Seulu pol­
scy zapaśnicy nie wrócą bez
medalu. Osobiście liczyłem na

bardziej doświadczonych za­
wodników — Kierpacza czy
Kopańskiego, a tutaj taka
arcymiła niespodzianka — z

powodzeniem zaatakowali za­
wodnicy „nowej fali”. Przecież
Andrzej Wroński ma dopiero
23 łata, Józef Tracz — 24, a

Andrzej Głąb — 22.

Potwierdza to opinię, że za­
pasy to sport dla młodych.
Walki toczą sie w oszałamia­
jącym tempie, decydujące
znaczenie ma siła i kondycja,
dlatego uważam, iż najlepszy
wiek dla zapaśnika to okres
miedzy 21 a 26 rokiem życia.

W walkach o medale za- wodzeniem wystepuje na ma-

imponowah ■mi wczoraj obal waicząc w Migowym ze-

nasi medaliści Wroński w ^le szwedzkim Warberg -

znakomity sposób wykorzystał „rTvr,i
sprowadzenie do parteru ry­
wala. Postawił wszystko na je­
dną kartę i udało się. Może
trochę niepotrzebnie oddał po­
tem jeden punkt rywalowi, ale
■jego zwycięstwo było bezspor­
ne.

Świetnie taktycznie walczył
Józef Tracz. Także wykorzy­
stał przyznany przez sędziego
„parter”, a potem już kon­
sekwentnie walczył o utrzy­
manie przewagi do samego
końca. Byłem na obozie naszej
kadry w Zakopanem, i cały
czas powtarzałem chłopcom,
iż na olimpijskiej ‘macie nie
można walczyć pasywnie, trze­
ba być zawsze aktywnym,
mieć inicjatywę, bo robi to
dobre wrażenie na sędziach.

Przykro mi natomiast, iż w

naszym obozie błędnie zinter­
pretowano sytuacje w grupie
Józka Tracza. Nie wiem jak
nasi sedżiowie mogli dojść do
wniosku, że wygrał on grupę,
skoro punkt regulaminu wy-

mój przyp.).
— Panu nie dane było sta­

nąć na najwyższym podium o-

limpijskim?
— Na olimpiadzie w Mo­

skwie zdobyłem „srebro”. Do

finałowej walki z zawodni­
kiem radzieckim Sierakowem
stanąłem mocno porozbijany, z

rozbita głową i o nawiązaniu
walki nie mogło być mowy.
Szanse na medal miałem tak­
że w Montrealu, gdzie wygra­
łem z późniejszym mistrzem
olimpijskim Finem Ukkolą,
ale później zatrułem sie— po­
midorem. i dalej walczyłem na

20 proc, swoich możliwości.
Ale to iuż dawne czasy, dzi­
siaj trenuje Wisłoke Dębica.
Mamy kilku utalentowanych
młodych zawodników, ale żeby
odbudować potęgę zapasów w

Dębicy, czeka nas jeszcze o-

grom pracy.

Rozmawiał: ANS

(Za Zespołem Szkół
towskiej Górze).

I Krakowskie Przedsiębiorstwo Przetwórstwa Szkła
„KRAKSZKŁO” Kraków-Nowa Huta, uL Wiślicka 2

zatrudni zaraz
□ głównego księgowego□ specjalistę d/s normowania 1 BHP
□ elektryków
O tokarza
O ślusarza szlifierek dwukrawędziowych
□ wózkowych
□ gięciarzy szkła
O robotników transportowych□ operatorów maszyn i urządzeń szklarskich (kobiety)
□ operatorów linii „BOVONE”

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział d/s
Pracowniczych KPPSz. Kraków, ul. Wiślicka 2, tel.
48-35-73. K-8924

DZlS OSTATNI KUPON

Konkurs olimpijski
i nagrodami

Dziś kończymy nasz bły­
skawiczny konkurs olimpij­
ski i po rai ostatni zamie­
szczamy kupon konkurso­
wy. Nasze pytanie brzmi
— ile medali zdobędą łą­
cznie Polacy na Igrzy­
skach? Odpowiedzi prosi­
my kierować wyłącznii
na kuponach z „Gazety”
do czwartku 22 bm. (de­
cyduje data stempla pocz­
towego) pod adresem: „Ga­
zeta Krakowska”, ul. Wie­
lopole 1 z dopiskiem „Kon­
kurs olimpijski”.

Na zwycięzców czekają
atrakcyjne nagrody: apa­

rat fotograficzny z* marld
Zenith, 2 namioty chińskie,
a także odznaki, propor­
czyki klubowe.

Kupon konkursowy
He medali zdobędą Po­

lacy (łącznie)? .......

.................................. ...

••

Nazwisko i imię .« « •
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Klasyfikacja medalowa

ZSRR 738
NRD 4+3
Bułgaria 432
USA 333
Włochy 201
Jugosławia 201
ChRL 134
RFN 123
Korea PML 122
POLSKA 121
Rumunia 120
Węgry 111
Australia 110
CSRS 110
W. Brytania 101
Norwegia 100
Surinam 100
Turcja 100
Japonia 021

Szwecja 021

Francja 011
Finlandia 010

Kostaryka 010

Belgia 001
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PP ZESPÓŁ UZDROWISK KRAKOWSKICH
Kraków, ul. Rydlówka 8

zatrudni

Zagłębie L. — Piast N. Ru­
da 0:0, Bałtyk G. — Radomiak
2:0 (1:0), Gwardia W. — Sti­
lon G. 1:0 (0:0), Zagłębie W.—
Chemik 2:0 (1:0), Górnik
Pszów — Arka 0:0, Polonia —

Odra Wodzisław 1:1 (1:0), Piast
Gliwice — Zawisza 0:2 (0:0),

Li

na korzystnych warunkach płacowych:
□ specjalistę d/s wyżywienia i hotelarstwa
□ dietetyczkę (Wieliczka, Swoszowice)
□ inspektora d/s osobowych
□ robotnika sortownika X
□ konserwatora obiektowego (Wieliczka. Swoszowice) -

O zabiegowego balneologicznego (borowinową)
□ maszynistkę□ specjalistę ds. bhp i p.poż.

Informacji udziela Dział Organizacji i Spraw Praco- g
wniezych tel. 66-08 -44 wewn. 39. K-8959 g

1. Zagłębie L. 81311—4
2. Gwardia 8128—4
3. Zawisza 8118—3
4. Polonia 81011—9
5. Górnik 81010—9
6. Piast N. R. 897—6
7. Odra 899—9
8.ZagłębieW. 8 810—7
9. Moto Jelcz 877—7

10. Bałtyk 878—9
11. Chemik 876—7
12. Arka 875—6
13. Slęza 855—8
14. Radomiak 856—11
15. Stilon 845—9
16. Piast G. 846—14

Stal Ra. — Resovia Rzeszów
2:0 (2:0), Motor — Stal St. Wo­
la 1:0 (1:0), Bełchatów — Le-
Chia 1:0 (1:0), Broń — Stomil
0:2 (0:0) Górnik Łączny — A-

via 0:2 (0:0), Boruta —

ty 1:0 (1:0).
Karpa>-

1 .Zagłębie S. 8 18 10— 2
2.StalStW. 816 14—9
3. IGLOOPOL 8 111 lii— 6
4. Stal Rz. 8 11 Hit—6
5. Avia 8109—6
6. Bełchatów 8 10 5— 4
7. Motor 8 9 Uli—5
8. HUTNIK 889—8
9. Resovia 837—8

10.GórnikK 8 8 +-7
11. Lechia 876—9
12. Boruta 862—5
13. Broń 866—10
14. Karpaty 869—14
15. Stomil 8 4 6—113

16. Górnik P. 8 1 3—13

Cracovia — Sandecja 0:0,
Wisłoka — Garbarnia 3:2 (0:0)
Łada — Wawel 0:2 (0:1), Stal
II Mielec — Zelmer 0:0, Tar-
novia — Igloopol II 1:0 (0:0),
Stal II Rzeszów — Unia 0:0,
Izolator — Stal Sanok 3:0

(2:0).
1. Cracovia 81312—5
2. Wisłoka 81212—6
3. Tarnoyla 8128—3
4. Unia 81112—7
5. Garbarnia 81013—7
6. Izolator 8910—9
7. Stal II Rz. 8810—9
8. Wawel 888—8
9. Stal II M. 887—8

10. Iglopol II 8 7 11—10

11. Sandecja 875—6
12. Zelmer 865—
13. Stal S. 834—12
14. Łada 8 -2 1—19

DZIŚ
iw Seul u

WIOSLARSTWO — pół­
finały kobiet i mężczyzn.

KOSZYKÓWKA KO­
BIET — eliminacje.

BOKS — eliminacje.
KOLARSTWO TOROWE

— finał 4000 m mężczyzn.
JEŹDZIECTWO — kon­

kurs skoków WKKW (fi­
nał).

SZERMIERKA — floret
kobiet — finał, szabla —

eliminacje.
PIŁKA NOŻNA — eli­

minacje.
GIMNASTYKA — ćwi­

czenia indywidualne męż­
czyzn — finał.

CIĘŻARY — waga 75 kg.
PIŁKA RĘCZNA MĘŻ­

CZYZN — eliminacje.
HOKEJ NA TRAWIE

MĘŻCZYZN — eliminacje.
ZAPASY, st. klasyczny

— finały 57, 68, 82, 130 kg.
PŁYWANIE — finały 100

m dow. kobiet i mężczyzn,
100 m grzb. kobiet, 200 m

mężczyzn, 4X100 m kobiet.
PIĘCIOBÓJ NOWOCZE­

SNY — bieg
TENIS — II

gla mężczyzn
■singla kobiet.

STRZELECTWO — ka­
rabinek małokalibrowy
mężczyzn — finał.

ŻEGLARSTWO
wyścigi.

SIATKÓWKA mężczyzn
— eliminacje.

PIŁKA WODNA — eli­
minacje.

SZERMIERKA — finał
floretu mężczyzn: 1. Ce-
rioni (Włochy), 2. Wagner
(NRD), 3. Romankow
(ZSRR), 4. Schrecke (RFN),
5. Ersek (Węgry), 6. Numa

(Włochy).
ZAPASY, 100 kg: 1.

Wroński (Polska), 2. Him-
mel (RFN), 3. Koslowski
(USA), 4. Georgijew (Buł­
garia), 5. Tertei (Jugosła­
wia), 6. Yoo Young-Tai
(Korea Płd.).

52 kg: 1. Roennlngen
(Norwegia), 2. Miyahara
(Japonia), 3. Lee Jae-Suk
(Korea Płd.), 4. Ignatlenko
(ZSRR), 5. Kierpacz (Pol­
ska), 6. Jankovic« (CSRS).

74 kg: 1. Kim Young-
-Nam (Korea Płd.), 2.Tur-
łychanow (ZSRR), 3. Tracz
(Polska), 4. Takacs (Wę­
gry), 5. Mischler (Francja),
6. Weliczkow (Bułgaria).

PŁYWANIE — 400 m st.
zm. mężczyzn: 1. Darnyi
(Węgry) — 4.14,75 min.
(rek. św.), 2. Wharton
(USA) — 4.17,36, S. Battis-
telll (Włochy) — 4.18,01, 4.
Szabo (Węgry) — 4.18,15,
5. Kuehl (RFN) — 4.18,44,
6. Berndt (RFN) — 4.21,71.

Sztafeta 4X200 m st.
dow. mężczyzn: 1. USA
(Dalbey, Cetlinskl, Gjert-
sen, Biondi) — 7.12.51 min.
(rek. św.), 2. NRD (Dassler,
Lodziewski, Fleming, Zes-
ner) — 7.13,68, 3. RFN
(Hochsteln, Fahrner, Hen­
kel, Gross) — 7.14,35, . 4.
Australia — 7.15,23, 5. Wło­
chy — 7.16,00, 6. Szwecja
— 7.19,10.

200 m st. dow. kobiet:
1. Friedrich (NRD) —

1.57,65 min, 2. Poll (Kosta­
ryka) — 1.58,67, 3. Stell-
mach (NRD) — 1.59,01, 4.
Wayte (USA) — 1.59,04,
5. Trefiłowa (ZSRR) —

1.59,24, 6. Kremer (USA)
— 2.00,23.

100 m st. mot. mężczyzn:
1. Nesty (Surinam) —

53,00 sek., 2. Biondi (USA)
— 53,01, 3. Jameson (W.
Bryt.) — 53,30, 4. Sieben
(Australia) — 53,33, 5.
Gross (RFN) — 53,44, 6.
Mortensen (USA) — 54,07.
W finale ,.B” — Szukała
5. — 54,80 (rek. Polski).

200 m st. kl. kobiet: 1.
Hoerner (NRD) — 2.26,71
min. (rek. św.), 2. Xiaomip
(ChRL) — 2.27,49, 3. Fren-
kewa (Bułgaria) — 2.28,34,
4. Dangalakowa (Bułgaria)
— 2.28,43, 5. Bogaczewa
(ZSRR) — 2.28,54, 6. Lem-
pereur (Belgia) — 2.29,42.

STRZELECTWO. Kara­
binek małokalibrowy kobiet:
1. Sperber (RFN) 685,6 p., 2.
Leczewa (Bułgaria) 683,2,
3. Czerkasowa (ZSRR)
681,4, 4. Lepp (NRD) 680,5,
5. Bowes (Kanada) 680,5,
6. Maluchina (ZSRR) 678,4.

Pistolet pneumatyczny
kobiet (10 m): 1. Sekarie
(Jugosławia) 489,5 p., 2. Sa-
łukwadze (ZSRR) 487,9,
3. Dobranczewa (ZSRR)
485.2, 4. Goffin (Belgia)
480.2, 5 Voelker (NRD)
479.3, 6. Haiying (ChRL)

12—16. Bidołach

«

przełajowy,
runda sin-
i I runda

hi

Zremisowali z liderem

Piłkarze Hutnika mogą mieć
podstawy do zadowolenia, bo­
wiem wczoraj zremisowali z

liderem n ligi Zagłębiem So­
snowiec na Jego boisku 0:0.
Krakowianie nie mają jednak
po tym meczu pełnej satysfak-

cji, byli bowiem zespołem lep­
szym, wypracowali więcej sy­
tuacji podbramkowych i mieli
trzy tzw. stuprocentowe sytua­
cje. Niestety nie wykorzystali
ich i sosnowiczanie uratowali

remis, który z przebiegu gry
jest dla nich szczęśliwy.

Porażka Igloopolu
Piłkarze Igloopolu Dębica

przegrali na swoim stadionie z

Górnikiem Knurów 1:2 (1:0).
Blisko 3 tys. zawiedzionych
widzów opuszczało stadion.
Do przerwy po strzale Mysia-
ka w 16 min. gospodarze pro-

wadzili 1:0. Feralne dla Iglo-
opolu było 8 minut w drugiej
połowie. Najpierw Leśnik w

63 min., a potem Polak w 70
min. zdobyli bramki przy
biernej postawie defensywy
gospodarzy i Górnik, który też

niczym nie imponował, wy-'
wiózł z Dębicy 2 pkt.

Nowy Sącz
— klasa okręgowa

Helena — Turbacz 1:1, Start
— Glinik 0:1, Zawada — Har­
naś 3:0, Kolejarz — Orzeł
Poroniec — Sandecja II
Limanovia — Dunajec
Witowlce — Świniarsko

1. Zawada 61221:3
2. Glinik 61021:1

Express Lotek
6, 13, 16, 30, 42.

2:1,
3:2,
4:0,
3:1.

3. Kolejarz 686:5
4. Witowice 6 7 13:10
5. Poroniec 6 7 10:10
6. Sandecja II 678:8
7. Helena 678:11
8. Limanovia 654:3
9. Harnaś 656:12

10. Świniarsko 646:9
11. Start 647:11
12. Turbacz 647<13
13. Dunajec 637:15
14. Orzeł 618:22

Super Lotek
2. S, 12, 21, 28, 38, 44.

476,9,
(Polska) 378 p.

CIĘŻARY, waga 67,5 kg:
1. Genczew (Bułgaria)
362,5 (160+202,5) — rek.
św., 2. Kunz (NRD) —

340,0 (150+190), 3. Miłito-

sjan (ZSRR) — 337,5
(155+182,5), 4. LI Jinhe
(ChRL) — 325,0 (147,5 +

172,5), 6. Batmaz (Turcja)
— 317,5 (145+172,5).

Eliminacje
TURNIEJ KOSZYKA­

RZY gr. „A”: ZSRR —

Portoryko 93:81 (76:76,
37:39), Australia —

Rep. Środkowoafrykańska
106:67 (57:35), Jugosławia
— Korea Płd. 104:92
(48:46).

Gr. „B”: USA — Brazy­
lia 102:87 (63:55), Hiszpania
— ChRL 106:74 (59:43), Ka­
nada — Egipt 117:64(61:32).

PIŁKA ---------- ---

BIET gr.
— CSRS
— USA
ZSRR — ChRL 24:19, Nor­
wegia — Wybrzeże Kości
Słoniowej 34:14.

PIŁKA NOŻNA gr. „A":
Szwecja — RFN 2:1 (0:0),
Tunezja — ChRL 0:0. Gr.
„B”: Włochy — Irak 2:0
(0:0), Zambia — Gwate­
mala 4:0 (0:0).

PIĘCIOBÓJ NOWOCZE­
SNY:

Indywidualnie po 4 kon­
kurencjach: 1. Jagoraszwi-
11 (ZSRR) — 4217 p., 2.
Martinek (Węgry) — 4188,
3. Massullo (Włochy) —

4139, 4. Niemań (USA) —

4124, 5. Kim Myung-gon
(Korea Płd.) — 4120, 6.
Masala (Włochy) — 2083,
17. Skrzypaszek — 3946,
21 Czyżowicz — 3925, 58.
Chmielewski — 3405.

Drużynowo po 4 konku­
rencjach: 1. Włochy —

12232 p., 2. Węgry — 12208,
3. ZSRR — 11905, 11. Pol­
ska — 11276.

RĘCZNA KO-
„A”: Korea Płd.
33:27, Jugosławia
19:18, gr. „B”:
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c.ych ■wykorzystać przewagę
liczebną Polaków opowiadają­
cych się za Kościołem i świa­
topoglądem religijnym do
zwalczania liberalizmu reli­
gijnego, religijnego indyferen-
tyzmu (wolności niewiązania
się z określonym wyznaniem),
innowierczych nowinek, reli­
gioznawstwa neutralnego itp.;
równie krzykliwych jak nie
nadążających za postępem
wiedzy i kultury duchowej.
Szkoły ateistycznej, co w na­
szym kraju oznaczałoby:
„krzewiącej bezbożnictwo”,
nikt w Polsce nie ehce 1 nie
organizuje. Byłoby to zarów­
no bezcelowe jak i bezsenso­
wne. Nie ma też na żadnym
polskim uniwersytecie kate­
dry tzw. naukowego ateizmu.
Jeżeli już miałoby się tytuł
do odmawiania polskości ja­
kiejś polskiej szkole, to raczej
tej, w której uczniów wycho­
wuje się na obywateli jakie­
goś innego państwa, dajmy na

to amerykańskiego, kanadyj­
skiego, australijskiego, nie­
mieckiego. argentyńskiego czy
watykańskiego, czyli wynara­
dawia, a nie tej szkole, która

będzie usiłowała kształcić w

duchu równouprawnienia wy­
znaniowego, tolerancji reli­
gijnej 1 racjonalizmu, za cenę
narażania się rzecznikom fa­
natyzmu, irracjonalizmu (choć
w praktyce okazują się oni
doskonałymi pragmatykami, a

uczniom chcieliby wiązać o-

czy), a nawet ciągle jeszcze 1
obskurantyzmu (przykładem
pogardzanie mniejszościami
wyznaniowymi czy wyrafino­
wana zabobonność, pod posta­
ciami spirytyzmu, wróżbiar­
stwa, uroków itp.).

Tak więc nie ma sprawy
bezbożniczej szkoły, bo szkoła
zawsze była, jest i będzie —

dopóki będzie istnieć — „świą­
tynią wiedzy”, rzecznikiem
wzniosłych ideałów i ćwicze­
niem moralnym. Jest tylko
sprawa prerogatyw i kompe­
tencji w kształtowaniu dusz
młodzieży szkolnej. Krzyże-w
szkołach mają właśnie przy­
pominać, że nauczyciele są
słabi, niezdolni do objaśnienia
tajemnic bytu i egzystencji,
do wskazywania tego, Co na­
prawdę istotne, ważne, dobre
i piękne. To powinien tłuma­
czyć ksiądz, oczywiście, rzym­
skokatolicki; a jeżeli go nie
ma w szkole, to zaraz po lek­
cjach, a jeszcze lepiej przed
przyjściem do szkoły, należy
się u niego poradzić co do te­
go co z wiedzy podręczniko­
wej 1 tej podawanej przez
niepewnych nauczycieli nale­
ży przyjąć jako miarodajne, a

co należy odrzucić.

Stany Zjednoczone Ameryki
Północnej wielu Polaków u-

waża za kraj wszelakiej de­
mokracji. Prezydent przysię­
ga na Biblię i nader często
powołuje się na Boga. Ale w

tym kraju Sąd Najwyższy po­
stanowił. że krzyże 1 modlit­
wa przed lekcją szkolną są
zabronione. Ńa przeciwle­
głym biegunie leży Iran z dyk­
taturą duchownych. Czyżbyś-
my tam mieli szukać wzor­
ców „demokracji”?

Każdy człowiek ma prawo
do swoich symboli. Może to

być godło, flaga narodowa,
krzyż, półksiężyc czy wizeru­
nek autorytetu moralnego.
Symbole te są każdego z nas

własnością — własnością we­
wnętrzną, duchową; Możemy

wszystkich do nich przekony­
wać. nie możemy ich narzu­
cać. Najczęściej one sąsiadują
ze sobą w naszym sercu. Ma­
ją prawo rodzice kształtować
dzieci zgodnie ze swoimi idea­
łami. Mają też dzieci w swoim
dorosłym życiu prawo zmie-

.niać swoje poglądy. Ma im
wreszcie szkoła dostarczyć
wiedzy w najszerszym tego
słowa znaczeniu. Ma to być
wiedza najszersza, obiektywna,
nie zatruta przesądami i nie
obarczona jednostronną ten­
dencją interpretacji wszyst­
kiego co się na tę wiedzę
składa.

Jest rok 1988. Rodziców w

Nowej Hucie wzywa się do
krucjaty w obronie krzyża. I
znów dzieli się młodzież, ro­
dziców, nauczycieli i dyrekto­
rów szkół według zasady: je­
steś za krzyżem czy przeciw..
To co każdy wierzący winien
nosić w swoim sercu wycho­
dzi na zewnątrz jako fizyczny
przedmiot podziału. I jakoś
żal się robi, że najintymniej­
sza część serca staje się prze­
targiem. W imię czego, w ja­
kim celu?

Zapytałem o opinię co do
postawionego problemu łudzi

Na marginesie pewnej ulotki

KRUCJATA
w Nowej Hucie

od dawna zajmujących się
problematyką wychowawczą.
Nie dlatego, że sam nie po­
trafię wyrobić sobie poglądu
na współczesność. Chciałem
skonfrontować swoje odczu­
cia. Poniższy zapis nie jest
'wyłącznie moim poglądem.
Jest w nim sporo doświadcze­
nia starych pedagogów.

Mowa w ulotce m. in. o po­
trzebie . „obrony wiary przed
atakującym ateizmem”, jako
„zobowiązaniu rodziców wo­
bec wiary, którą wyznają”.
Jak wiadomo, wiara jest we­
dług Kościoła sprawą publicz­
ną, a według teorii religii,
której trzymają się władze i

według konstytucyjnego zapi­
su — sprawą prywatną każ­
dego obywatela. Oficjalni
przedstawiciele Kościoła rzym­
skokatolickiego utożsamiają
wiarę z religią, oczywiście . tą
„katolicką”, która — jak każ­
da religia — jest zjawiskiem
społecznym, a więc i sprawą
publiczną. Tymczasem wiara,
jako intymny stan świadomo­
ści i proces duchowy tak sa­
mo dynamiczny jak samopo­
czucie czy przyjaźń, jest w

istocie rzeczy w naszym kra­
ju wartością nadzwyczaj
chronioną, szczególnie zaś
wiara wyznawców katolicyz­
mu rzymskiego. To ateiści są
przedmiotem powszechnej
drwiny większości niekultu­
ralnych wierzących, są za­
wstydzani niemal co drugą
niedzielę przez kaznodziejów
wobec tłumów zgromadzo­
nych na nabożeństwach ; w

efekcie są zmuszani do ukry­
wania swoich przekonań dla
zgody z wierzącym otocze­
niem „świętych” (rodziny, śro­
dowiska pracy, zorganizowa­
nych w grupy religijne stu­
dentów itp.). Żaden wojujący
ateista (gdyby się nawet taki
gdzieś znalazł) nie odważyłby
się u nas — pod groźbą linczu
— zakpić sobie z jakiejkol­
wiek świętości religijnej, czy
chociażby z osoby duchownej
(do czego prawo mają w Pol­
sce wyłącznie wierzący). Od
około 20 lat nie ma właściwie
mowy—unas—owojują­
cym ateizmie; oczywiście po­
za audytoriami kościelnymi —

i innymi kościelnymi środka­
mi masowego odbioru. To, co

nie jest możliwe, po prostu
również nie istnieje

Przejdźmy teraz do rozdzia­
łu drugiego ulotki: czy spo-

«ób usuwania krzyży > sal
szkolnych narusza prawo ro­
dziców? Autorzy wpierw po­
wołują się na fakt że w la­
tach 1980—81 rodzice zwracali
się do władz z pytaniem, czy
mogą zawiesić krzyże w kla­
sach. Wątpię? Znając ten o-

kres, to po pierwsze nie bar-

djo pytano o zgodę i nie bar­
dzo to było żądanie w imie­
niu wszystkich. Do czego do­
prowadzał brak zgody mogły
świadczyć wydarzenia w pew- .

nym kieleckim miasteczku.
Argument, że trzeba pytań o

zgodę na zdjęcie krzyża tych
co go wieszali jest mocno na­
ciągnięty. Przede wszystkim
tych rodziców już nic nie łą­
czy ze szkołą. 8 lat to wy­
starczający okres, by dziecko

ukończyło i opuściło każdy
typ szkoły. Gospodarzem szko­
ły jest jej dyrekcja, tak jak
gospodarzem kościoła jest
ksiądz a gospodarzem miesz­
kania jest jego rodzina. Nikt
nikomu nie narzuca umeblo­
wania swoich pomieszczeń.
Również demagogiczny chwyt,
dotyczy stawiania władzy wo­
bec faktów dokonanych: „Ale
'niechby tak obywatel posta­
wił jakąś lokalną władzę wo­

bec faktu dokonanego, np.
niechby sobie bez zezwolenia
zbudował, już nie mówmy
dom, ale jakieś mniejsze za­
budowanie, np. garaż, a po­
tem wniósł podanie o zezwo­
lenie, wówczas władza bardzo
czuła na naruszenie swoich u-

prawnień, gotowa posłać spy­
chacze i zrównać budowlę z

ziemią” — piszą autorzy ulot­
ki. Przewrotnie i równie de­
magogicznie zapytam: czy ten
stosunek do nielegalnych bu­
dowli byłby ten sam. gdyby
garaż stanął na gruncie ko­
ścielnym? A w ogóle trochę
mnie dziwi znak równości mię­
dzy krzyżem a garażem.

W rozdziale III to manipu­
lowanie poglądami trwa dalej.
Autorzy ulotki stwierdzają,
że szkoła nie jest państwowa
a społeczna. Teza o przeciw­
stawianiu państwa społeczeń­
stwu wydaje mi się nie tylko
irracjonalna ale także niebez­
pieczna. Kto te dwa pojęcia
przeciwstawia, zapomina o o-

kresach utraty państwowości i
to zarówno blisko dwieście
jak czterdzieści kilka lat te­
mu. Czyżby i wówczas trwał
rozdział między państwem a

społeczeństwem? Czyżby to

społeczeństwu podarowano
niepodległość przy jego oboję­
tnym stosunku do istnienia
polskiej państwowości? Ale
także uderza akcentowanie
życzeń rodziców jako bez­
względnej normy. Żaden pro­
gram nauki nie może być u-

kształtowany według indywi­
dualnych życzeń rodziców. To
można czynić tylko przez an­
gażowanie guwernantek. Szko­
ła realizuje program wpoje­
nia w ucznia wiedzy, a nie
bardziej lub mniej pobożne
życzenia rodziców. Komitety
rodzicielskie pomagają szkole
w realizacji tego programu, a

nie określają indywidualne
gusty w zakresie wiedzy.
Kpiąc sobie z tej tezy można

powiedzieć, że i postulat
2X2 = 5 mógłby być wytycz­
ną rodzica do nauki mate­
matyki, że żądano by w hi­
storii tylko nauki o jednym
zaborcy, a nie trzech.

Autorzy ulotki wprowadza­
ją podział na trzy typy szkół:
wyznaniowe, świeckie i atei-
zujące. Zaiste, dziwny podział.
Na całym święcie istnieję po­
dział tylko na pierwsze dwa
typy. Widocznie na użytek
Nowej Huty wprowadzono

twsecl typ: szkoła atelzująca.
Wprawdzie nie zdefiniowano

tego pojęcia, bo i jak; ale jest
ono wygodne do wszelkich
tez. A jeśli wygodne, to tak
musi zostać. Autorzy godzą
się, że na Zachodzie Istnieją
szkoły świeckie, że jest' ich
bezwzględna większość, ale
polskiej szkole realizującej ta­
ki sam program tego miana
odmawiają. I to w sytuacji
równouprawnienia wszystkich
wyznań 1 istnienia całej sieci
punktów katechetycznych, do­
stępnych dla każdego chętne­
go;

W tej sytuacji głoszenie
teorii o szkole ateizującej jest
co najmniej dziwne i naciąga­
ne dla doraźnych celów. Po­
woływanie się na Ustawę z 15
Lipca 1961 r. „O rozwoju sy­
stemu oświaty 1 wychowania”,
żenicniemówisiąwniejo
krzyżach, jest naiwne. Ustawa
nie mówi także o półksięży­
cach i znakach innych wy­
znań. Mówi się za to o roz­
dziale między państwem 1
Kościołem.

Dalsze akapity ulotki są tak
dziwne, że trudno dla nich
szukać logicznych uzasadnień.
Mówi się o jakichś teoriach

(gdzie, kto głosi itp.?), że le­
piej krzyż usunąć, bo dziec­
ko może rzucić ogryzkiem, że

nauczyciel to nie funkcjo­
nariusz paiistwowy lecz pra­
cownik państwowy itp. Pój­
ście tym. tropem to przysło­
wiowe dzielenie włosa na

czworo. Jest jednak wśród
tych tez jedna nie licująca z

powagą sprawy, z duszpaster­
stwem. Głosi się w niej, że

najłatwiej nastraszyć nauczy­
cieli. Cytuję: „Pomińmy już
fakt, że najłatwiej zastraszyć
nauczycieli Wiele na ten te­
mat można byłoby Dowiedzieć,
jak manipuluje się Radami
Pedagogicznymi i jak się je
zastrasza. Ale właściwą odpo­
wiedź jest następująca: Rada
Pedagogiczna nie jest kompe­
tentna w tym względzie, gdyż
nie Racja Pedagogiczna krzyże
zawieszała, nie są one jej wła­
snością, nie Rada Pedagogicz­
na ma decydować za Rodzi­
ców... Tak powstają owe »u-

chwały« Rad Pedagogicznych,
bez dyskusji i bez głosowa­
nia”.

Wyniosłem ze swoich szkół
i to w latach pięćdziesiątych,
głęboki szacunek dla moich

nauczycieli. W tych trudnych
latach z honorem wypełniali
swoje zadania nauki młodego
pokolenia. Pochodzę z rodziny
o bogatych tradycjach nau­
czycielskich, do dziś utrzymu­
ję kontakt z wieloma pedago­
gami. Z tego też względu pro­
testuję przeciwko sformuło­
waniom o najbardziej tchó­
rzliwej grupie społecznej.
Chyba, te autorom ulotki cho­
dzi o przyszłość, o to jak te

sprawy powinny wyglądać w

przyszłości. To już co innego.
Zwrot „Rada Pedagogiczna
nie jest kompetentna w tej
sprawie” (tj. krzyży) należy do

najbardziej bulwersujących.
Pachnie dwuwładzą w szkole,
podziałami 1 godzeniem w au­
torytet nauczyciela. Czyżby o

to chodziło? Rada Pedagogi­
czna jest 1 pozostanie najwyż­
szym autorytetem w pol­
skiej szkole.

I wreszcie w trzecim roz­
dziale jest stwierdzenie, które
trochę mnie nawet ubawiło.

Autorzy twierdzą, że kościoły
są tylko dla wierzących a ko­
mitety partyjne tylko dla nie­
wierzących. Cytuję: „Nie wie­
sza się portretów Marksa w

kościele, bo kościół jest tylko
dla ludzi wierzących — tak
też nie umieszcza się krzyży
w komitetach partyjnych, bo
komitety są tylko dla ludzi
niewierzących”. Tak a pro­
pos: portretów Marksa w ko­
ściele nie widziałem ale kary­
katury Urbana tak. Często go­
ści redakcji oprowadzam po
zabytkach Krakowa. Jest
wśród nich miejsce dla świą­
tyń, które wzbudzają podziw!
są dowodem wspaniałych tra­
dycji kultury w naszym pań­
stwie. Nigdy mi nie przyszło
do głowy, by przedtem pytać
ich o światopogląd jako Prze­
pustkę do wejścia np. do ko­
ścioła Mariackiego. Pragnę też

przypomnieć, że wielu ludzi,
zapewne wierzących, bez lęku
przekracza progi komitetów
partyjnych, by zyskać popar­
cie dla swoich racji, by skarż-
żyć się na nieprawidłowości
itp.

IV i V rozdział to instruk­
cja dla rodziców jak prowa­
dzić krucjatę. Sprawą też

tych rodziców będzie wybór
proponowanych środków. Nie­
które rady przypominają zaj­
ścia uliczne i niepokoje sprzed
kilku lat. Wg autorów ulotki:
„Gniew bezsilny, czy nie wy­
buchnie on przy najbliższej o-

kazji ze zdwojoną siłą? Kto
ma prawo rozniecać gniew
społeczny? Czy wypadki z

przeszłości Nowej Huty nicze­
go nie nauczyły tych ludzi?”
No i właśnie! Kto ma prawo
rozniecać gniew społeczny. Kto
argumentem niepokojów spo­
łecznych ma prawo żądać
przyznania racji za wszelką
cenę.

W innym miejscu czytamy:
„Okazało się, że nie jest mo­
żliwe zbudowanie miasta bez
Boga na ziemi polskiej, boga­
tej w 1000-letnią chrześcijań­
ską tradycję”. Nową Hutę
zbudowano kosztem wielu
wyrzeczeń. Potem zagościł w

niej Bóg. O 1000-letniej hi­
storii pisżą duszpasterze po­
sługując się nawet tekstem
prof. Henryka Jabłońskiego
wygłoszonym na lotnisku w

Balicach w czasie pożegnania
papieża Jana Pawła II: „Jes­
teśmy spadkobiercami całego
dorobku pokoleń poprzednich
i za niewzruszoną zasadę za­
chowania swej narodowej o-

sobouibści uważamy, ie nie
wolno nam niczego uronić z

tych wartości, które przodko­
wie nasi nam przeKazali”. Go­
dzi się przypomnieć, że wśród
tych wartości jest także tole­
rancja 1 szacunek dla osób o

odmiennych poglądach, jest
troska o ład społeczny i o-

świeconą szkołę dla młodych
pokoleń. Jeżeli w Bożych Do­
mach mamy znów dzielić a

nie jednoczyć młodzież, to nic
już nie pozostaje do powiedze­
nia. Kilka lat temu pisaliśmy
o szopce mistrzejowickiej. To
właśnie ona świadczyła do­
wodnie. że nie tylko krzyż go­
ści w świątyniach. Zdarza się,
że przysłania go polityka, i to
w skrajnym wydaniu. Szko­
da! Kościołowi, a i Polsce to

splendoru nie przynosi.
Wracając do początku tego

artykułu. Chciałoby się żyć w

społeczeństwie tolerancyjnym,
światłym a także pozbawio­
nym tych trudności gospodar­
czych, jakie nas wszystkich
dziś nękają. Propozycja kru­
cjaty w Nowej Hucie nie jest
zgodna z tym marzeniem.

LECH KMIETOWICZ

Kwestia w interpretacji
W zeszłym roku kupiłem za pośrednic­

twem Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczelar-
skiej w Krakowie ciągnik ogrodniczy wraz

z narzędziami do uprawy roli i koszenia
trawy oraz przyczepę transportową. W ub.
r. nie miałem problemów ze zdobyciem
paliwa, bowiem w UG w Zabierzowie o-

trzymałem talon na 30 1 benzyny na pół
roku. Natomiast w br„ na pierwsze pół­
rocze dostałem talon na 10 1 benzyny, a

na drugie — tylko na 5 1. Ilość ta akurat
starcza na 4 godziny pracy. W związku
z tym chciałem zarejestrować ciągnik w

Referacie Komunikacji UG, tam jednak
oświadczono mi, że jest zarządzenie zabra­
niające rejestrowania ciągników o napę­
dzie benzynowym. Ponieważ moje inter­
wencje w Wydziale Rolnym WRN w Kra­
kowie w sprawie zwiększenia przydziału
benzyny na talony nie dały efektów, tym
razem w celu zarejestrowania ciągnika,
udałem się do Wydziału Komunikacji
WRN. Dyrektor tegoż wydziału powiedział
mi, że wprawdzie nie ma zarządzenia za­
braniającego rejestracji rolniczych ciąg­
ników z benzynowymi silnikami, ale ciąg­
nik ten (podobnie jak czeska „tera” i wę­
gierski „robi”) nie jest pojazdem i nie
może być rejestrowany. Powinienem na­
tomiast zarejestrować przyczepę (na którą
nie otrzymuje się zresztą kart benzyno­
wych). Tego nie mogę w żaden sposób
zrozumieć, dlaczego przyczepa jest pojaz­
dem a ciągnik, który ją ciągnie — nie.
Zaznaczam, że zespół ów spełnia wszyst­
kie wymagania w ruchu drogowym. Rów­
nież nie mogę zrozumieć, dlaczego spro­
wadza się z importu sprzęt, a ogranicza
możliwości korzystania z niego? Czy to w

myśl hasła — „Zielone światło dla rolnic­
twa”?

Dodatkowo wyjaśniam, że mój znajomy
w Tarnowie nabył identyczny ciągnik,
który bez problemów zarejestrował i otrzy­
mał kartę na benzynę. Okazuje się, że w

jednym województwie można, w drugim
— nie. Kwestia interpretacji definicji: po­
jazd. W Krakowie — na nie.

Roman Niżyński
Rudawa

Wkrótce nie będzie czego chronić

Ostatnio wybrałyśmy się na wycieczkę
na Przehybę (Pieniny), mając nadzieję nT

spędzenie miłego, spokojnego dnia na ło­
nie przyrody w miarę jeszcze — jak się
nam wydawało — nie naruszonej w tym
zakątku Polski. Niestety, rzeczywistość za­
przeczyła wszelkim oczekiwaniom. Ok. pół
kilometra za szlabanem z zakazem wjazdu
stał autokar z Olkusza (nr rej. KAD 420N)
pełen „kolonijnych” dzieci. Z pobliskiego
lasu dochodziły krzyki dzieciarni i trzask
łamanych gałęzi (chłopcy rzucili się na

laskowe orzechy), a z nie opodal płyną­
cego strumienia słychać było chlupot, po­
chodzący prawdopodobnie z rzucanych
tam butelek. Kilka kilometrów dalej spot­
kałyśmy również „kolonistów”, których
prowadziła wychowawczyni z pieskiem,
mimo że wprowadzanie psów na teren re­
zerwatu jest zabronione. Następna para
też szła z psem.

Siady po kolonii (chyba tej z Olkusza)
mogłyśmy dokładnie zaobserwować w

drodze powrotnej — połamane i rzucone

na drogę gencjały i osty, powyrywane pla­
katy ostrzegające przed zaprószeniem o-

gnia plątały się między wyłamanymi ga­
łęziami leszczyny. Krajobraz jak po bi­
twie. Więcej takich kolonii i wychowaw­
ców w taki właśnie sposób „uczących”
przestrzegania przepisów i ochrony przy­
rody, a w krótkim czasie nie będzie już
czego chronić.

Przy okazji pytanie: dlaczego nieczynny
jest wyciąg towarowy na Przehybę? Do­
wóz żywności do schroniska samochoda­
mi, być może jest bardziej ekonomiczny,
ale jest to korzyść pozorna. Szkody wy­
rządzane w przyrodzie przez spaliny są
niewymierne.

Magdalena Kurkowska,
Władysława Dybowska,

Anna Kowalczyk
Warszawa

A chorzy czekają
Aż trudno uwierzyć, że w Zakopanem,

mimo że od ukończenia wojny upłynęło
43 lata, uspołecznione lecznictwo nie dy­
sponuje gabinetem urologicznym. Jakby
nie zauważono, że w samym mieście i oko­
licy jest wielu chorych wymagających le­
czenia w tej specjalizacji. Są to przewa­
żnie ludzie starsi — renciści, emeryci, a

wśród nich wielu nie najlepiej sytuowa­
nych, których nie stać na prywatnych le­
karzy, a którzy nie mają siły przy swoich
bolesnych schorzeniach jeździć autobusami
czy pociągami —w poszukiwaniu urologa
— do Krakowa, Rabki, Suchej lub Nowe­
go Targu.

Już dwa i pół roku zmuszona jestem
tak jeździć z moim mężem, wydając na

te wyjazdy całą rentę. W tej chwili mąż
po trzeciej operacji nie może już jeździć,
więc sama • jeżdżę i z niepokojem myślę
o tym, co to będzie, gdy zabraknie ml sił
(mam 68 lat, mąż 71). Jak już wspomnia­
łam, wielu chorych czeka na pomoc uro­
logiczną w Zakopanem. O ile wiem, zna­
lazłby się lekarz i miejsce by było. Brak
tylko zrozumienia i dobrej woli ludzi od­
powiedzialnych za lecznictwo w tym mie­
ście. Dlatego w imieniu cierpiących na

jedno z najdolegliwszych schorzeń — zwra­
cam się za pośrednictwem „Gazety Kra­
kowskiej” do wydziałów zdrowia w No­
wym Sączu i w Zakopanem o zorganizo­
wanie tego tak bardzo potrzebnego tu spe­
cjalistycznego gabinetu.

Janina Czarnecka
Zakopane

Zicleniak zamieniany w tandetę

To, co obecnie dzieje się na Rynku Kle-
parskim, przekracza wszelkie normy po­
rządku ulicznego. Już od ul. Basztowej
trudno jest na plac się dostać, bo od sa­
mego „Lotu” (włącznie ze schodami) dro­
ga zatarasowana jest przez handlujących
psami, używanymi butami, jarzynami,
kwiatami itd. Na samym placu, dojście
do straganów utrudniają różni spekulanci,
oferujący towar pochodzenia zagraniczne­
go oraz, co gorsza, zakupiony w sklepać!
uspołecznionych. Uważam, że już najwyż­
szy czas, aby handel towarami spod lady
zlikwidować. Wystarczyłoby wprowadzić
tak wysokie mandaty, żeby odstręczały od
tego procederu — w proporcji np. takiej
jak za przejazd tramwajem (bilet 15 zł ■*-
kara 3.000 zł). Od jakiegoś czasu Rynek
Kleparski stał się również „tandetą” sta­
rych ciuchów, które — c0 najdziwniejsze
— sprzedawane są na stołach przeznaczo­
nych do handlu jarzynami i owocami, a

te z kolei leżą porozkładane na ziemi. Nie
trzeba chyba nikogo przekonywać, że im
bliżej ziemi, tym więcej szkodliwych dla
zdrowia substancji osadza się na produk­
tach. Poza tym sytuowanie starej, używa­
nej odzieży w pobliżu jarzyn i owoców —

niewiele wspólnego ma z higieną, i tym
to sposobem zieleniak stopniowo zamie­
nia się w tandetę. Szkoda, że nie zauwa­
żają tego władze dzielnicy, którym nie
wiadomo dlaczego tak trudno uporać się
z porządkiem na placu w samym środkti
miasta, będącym niejako jego wizytówką.

T.K.
(nazwisko i adres znane red.)

Uwaga, dziecko!

Dwie wiadomości zbulwersowały mnie
ostatnio w „Gazecie Krakowskiej” (nr 145),

Pierwsza przerażająca — informuje
ile dzieci ginie na drogach,, ile zra­
nionych przebywa w szpitalach. Obserwu­
ję codziennie beztroskę opiekunów i ro­
dziców, gdy ich pociechy uganiają po uli­
cach na rowerkach, rowerach, a nawet —

o zgrozo! — na motorynkach, czyli po

prostu na motocyklach. Co za bezmyślność
„motoryzować” dzieci i puszczać je na uli­
cę, gdzie pełno pędzących samochodów.
W amok pośpiechu i szybkości wciągamy
małe dzieci — i oto skutki opisywane w

prasie. W Nowosądeckiem w br. 78 dzieci

ulęgło wypadkom, a 8 straciło życie. Róż­
ne były przyczyny, ale ja w dużej mierze

upatruję nieszczęścia w puszczaniu dzieci
na jezdnię na „jednośladach”.

Pewna Czytelniczka skarżyła się w „Ko­
biecie i Życiu”, że w mieście, w którym
mieszka, dzieci, a także dorośli, szaleją
na rowerach 1 motorynkach po chodni­
kach, potrącając przechodniów, szczegól­
nie ludzi starszych, niesprawnych.

Z dezaprobatą obejrzałem kiedyś w te­
lewizji „oficjalne” zawody sportowe na

motocyklach dla jedenastolatków.
Druga wiadomość . denerwująca to

— „Spartakiada Przedszkolaków” (?),
którą urządził już po raz dwunasty Mię­
dzyszkolny Ośrodek Sportowy w Krynicy.
Istne „boje” o zdobywanie pierwszych
miejsc, o wywalczanie najlepszej lokaty
dla swego przedszkola.

Dzieci na rowerach, dzieci na motorach,
w zawodach sportowych na boiskach —

czy nie za szybko wchodzą w życie do­
rosłych? Czy przedszkolakom nie wystar­
czy także sport, ale na „niby”? Zo­
stawmy dzieciom ich dzieciństwo, one po­
winny mieć swoje życie. Dorosłego życia
będą miały dość, gdy dojrzeją ^i spoważ­
nieją.

Aleksander Zaczyński
Zakopane

Opr. ANTONINA KOBIELUS

Na koniec swoich zeznań Damian Kamiński stwierdzi:
— Gdy po świętach wróciłem do Krakowa dowiedzia­

łem się, że pan Nowosławski został zamordowany. Nie
chciałem wierzyć, że z tym morderstwem Andrzej ma coś
wspólnego. Nawet jeszcze dzisiaj nie może pomieścić mi
się w głowie, że Andrzej mógł wynająć morderców i po­
kierować nimi...

Na salę z trudem wchodzi 78-letnia kobieta. Jest sio­
strą Zofii Nowosławskiej. Nie potrafi opanować drżenia
głosu, wielokrotnie sięga po chusteczkę. Czas nie zała­
godził jeszcze wszystkich ran, wspomnienia o rodzinnym
dramacie ciągle są jeszcze bardzo żywe.

— Mimo że mieszkam poza Krakowem — mówi — moje
kontakty z Zofią i szwagrem były bardzo żywe. Wiele
razy przyjeżdżałam do Nowosławskich, nawet dwa razy
w miesiącu, i przebywałam u nich z reguły kilka dni.
Byliśmy bardzo do siebie przywiązani.

Szlocha. Mocno opiera się o barierkę jakby bojąc się,
że za chwilę siły odmówią jej posłuszeństwa. Sala spo­
wita jest w ciszy.

— Siostra i szwagier —'‘ ciągnie po chwili — bardzo
chcieli mieć dziecko, ale przez długi Czas Zofia nie mogła
zajść w ciążę. Niespodziewanie zawiadomiła mnie że sta­

ło się to, czego tak bardzo pragnęła, te spodziewa się
dziecka. Byłam tą wiadomością trochę zaskoczona, ale
wszystko brałam za dobrą monetę. W dwa miesiące po
urodzeniu zobaczyłam syna Zofii. Już wówczas nabra­
łam pewnych wątpliwości co do tego, czy chłopiec jest
naturalnym dzieckiem siostry, ale nic na ten temat nie
powiedziałam. Dopiero po wielu latach, gdy z synem za­
częły się kłopoty, Zofia w tajemnicy wyznała mi, że chło­
piec został adoptowany. Przygarnęli cudze dziecko na

swoje utrapienie i swoje nieszczęście.
Od momentu, gdy weszła na tę salę ani raz nie spoj­

rzała w kierunku Andrzeja Nowosławskiego. Jakby nie
chciała nawet przelotnego kontaktu z człowiekiem, który
jej bliskim przysporzył tyle niezasłużonych trosk 1 który
w końcu okazał się zdolny do najgorszego z najgorszych
czynów. Dla niej Andrzej Nowosławski już dawno prze­
stał istnieć.

—■ Początkowo gdy w rodzinie dowiadywaliśmy się o

pierwszych wyskokach tego złego chłopca, o jakichś drob­
nych kradzieżach, to sądziliśmy, że są to tylko takie wy*-
głupy, które wraz z wiekiem mu miną. Ale nie mijały.
Było coraz gorzej. Zaczął pić alkohol, wyrzucano gp z ko­
lejnych szkół, aż w końcu wylądował w zakładzie po­
prawczym, a potem w więzieniu.

Co kilka minut przerywa swoją relację, ciężko oddy­
cha. Nie mamy wątpliwości, że pobyt w sądzie, koniecz­
ność powrotu do bolesnych, choć minionych spraw, jest
dla tej kobiety przykrym przeżyciem.

— Gdy oskarżony porzucił żonę i dzieci — mówi o nim
właśnie tak: „oskarżony”, konsekwentnie unikając uży­
wania imiienia Nowosławskiego — to wrócił do rodziców.
Nie byli z powrotu syna zadowoleni, ale co mieli robić?
Zresztą siostra łudziła się, że mieszkając z oskarżonym
pod jednym dachem będzie miała nad nim przynajmniej
częściowy nadzór. I tym razem pomyliła się także. Nie
pracował, nie dawał kartek żywnościowych, więc siostra
oświadczyła, że nie będzie takiego pasożyta utrzymywa­
ła. Były to jednak tylko słowa, bo serce Zofii wzięło gó-
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rę nad rozsądkiem. Zresztą ona zawsze była zbyt dobra
i może właśnie dlatego życie tak okrutnie się z nią obe­
szło. Ludzie źli, ludzie bezwzględni nie miewają takich
kłopotów jakie miała siostra.

Prosi o szklankę wody. Bierze naczynie w ręce i łapczy­
wie pije płyn. Na propozycję sądu, że może skorzystać
z krzesła i zeznawać na siedząco mówi krótko: „nie trze­
ba, dziękuję, nic mi nie jest”.

— Oskarżony — słyszymy po chwili — bił siostrę
i szwagra. Siostra kilkakrotnie skarżyła mi się, że sytn,
chcąc wymusić na niej pieniądze, okładał ją po plecach,
dusił. Doszło do tego, że szwagrostwo zastanawiali się
nad wydziedziczeniem oskarżonego, ale szwagier zwlekał
Z' podjęciem konkretnych kroków prawnych, bo —. jak
mówił — bał się, że jak o takich krokach oskarżony się
dowie, to zamorduje swoich przybranych rodziców, albo
spali dom. Był, zdaniem szwagra, zdolny do wszystkiego.
Jak okazało się to później, szwagier nie mylił się.

Mówi o swoim pobycie w Krakowie w, krytycznych
dniach, o wizycie u Waleriana Nowosławskiego.

— Szwagier zadzwonił do mnie i zaprosił mnie do sie­
bie na Święta Wielkanocne. Miano że Zofia już nie żyła,
w dalszym ciągu utrzymywaliśmy ze sobą serdeczne sto­
sunki, w dalszym ciągu odwiedzaliśmy się. Ja byłam sta­
ra i sama, on był także sam, bo przecież drogi szwagra
i oskarżonego już dawno rozeszły się.

Przyjechałam w Wielki Czwartek. W domu zastałam
sąsiadkę szwagra, która mu pomagała w prowadzeniu
gospodarstwa. Leżała z bólami na leżance. Z ust tej są­
siadki usłyszałam, że widocznie oskarżony musiał zatruć
zupę, gdyż nikogo obcego w domu nie było. Skosztowałam
i przekonałam się, że zupa jest rzeczywiście bardzo gorz­
ka. Postanowiliśmy obserwować oskarżonego po jego po­
wrocie do domu. Przyszedł późnym wieczorem, ale zupy
nie tknął. On już wówczas, w Wielki Czwartek, przygo­
towywał się do morderstwa.

W wielkanocną niedzielę nakryłam do świątecznego
śniadania. Chciałam, aby przynajmniej w ten dzień wszy­
stko było normalne, aby choć przez chwilę zapomnieć
o urazach i podać sobie ręce. Oskarżony zszedł na dół
i zajął się jedzeniem jakby to było zwyKłe, codzienne
śniadanie. Nie złożył ojcu życzeń, a Walerian widząc za­
chowanie syna jeszcze bardziej zamknął się w sobie. Nie
mógł przecież jako pierwszy podejść ze „święconym” do
człowieka, który okazywał mu i nienawiść, i lekceważe­
nie. Śniadanie przebiegało więc w przyKrej atmosferze
i zarówno ja jak i Walerian staraliśmy się szybko zakoń­
czyć posiłek, by nie musieć przebywać dłużej w towa­
rzystwie oskarżonego.

Mimo swojego zaawansowanego wieku jest precyzyjna,
logiczna. Pamięta wiele szczegółów. Pamięta je także dla­
tego, źe w sposób tak istotny wiązały się one z drama­
tem w domu przy ulicy Królowej Jadwigi. Na zawsze od­
cisnęły swoje piętno w świadomości tej kobiety.

— W Krakowie oprócz szwagra mam jeszcze siostrę —

relacjonuje dalej — i postanowiłam ją odwiedzić. Wła­
śnie w tę tragiczną niedzielę. Walerianowi powiedziałam,
że wrócę na noc. Tak się jednak złożyło, że u siostry zbyt
długo się zasiedziałam i przystałam na jej propozycję, by
zanocować., Koło 21 zadzwoniłam do szwagra i powie­
działam mu, że przyjdę dopiero rano. Nie był tym fak­
tem zachwycony. Siedział w domu sam, jego głos był ja­
kiś smutny, jakiś przybity. Być może już wówczas prze­
czuwał co go spotka za kilka godzin, a nyć może tylko
mnie się tak teraz wydaje. W każdym razie ta telefonicz­
na rozmowa była ostatnią jaką przeprowadziłam z Wale­
rianem.

Ponownie płacze, ponownie sięga po chusteczkę. Tak
jak poprzednio szybko opanowuje rozżalenie.

— Do domu szwagra przyszłam w poniedziałek koło
godziny 8 rano. Walerian nie żył. Było pełno milicji. Po­
wiedzieli mi, że szwagier został zamordowany. Zaczęłam
rozpaczać, zaczęłam wyrzucać sobie, że zostawiłam go
samego. (cdn.)
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Co może-odwołana, lecz nadal urzędująca-
Rada Ministrów?

W Sejmie przyszłej kadencji
trzeba utworzyć

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
może kierować do Sejmu pro­
jekty aktów ustawodawczych?

— Nic tego nie zabrania,
zwłaszcza jeśli tą to projekty
przyjęte przez rząd jeszcze
przed jego dymisją. Inna

sprawa, jak Sejm dalej po­
stąpi z tymi projektami, czy
uruchomi natychmiast w sto­
sunku do nich normalną pro­
cedurę parlamentarną. Moż­
na sądzić, że jeśli chodzi o

nadesłane w tym czasie pro­
jekty — jak zresztą wszyst­
kie projekty ustaw skierowa­
ne uprzednio przez rząd, a

jeszcze w Sejmie nie rozpa­
trywane i nie analizowane
przez sejmowe komisje —

parlament będzie 'oczekiwał
potwierdzenia przez nowy
rząd. Przyszła Rada Mini­
strów może bowiem mieć — i

zapewne będzie miała — inne
koncepcje w niektórych spra­

(CIĄG DALSZY ZE STR. U
sił społeczno-politycznych o-

raz stanowić wyraz szerokiej
koalicji proreformatorskiej.
Wreszcie — powinien gwa­
rantować umacnianie pań­
stwa i procesu demokratyza­
cji życia.

Wkrótce otwarty będzie
polski konsulat w Wilnie

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

łóg mających bezpośrednie
kontakty z polskimi partne­
rami, prawie 300 pracowni­
ków restaurujących starówki
w Wilnie i Kownie oraz 270
tys. Polaków mieszkających
na Litwie — da to wyobra­
żenie o skali i zakresie przy­
szłej działalność'' konsulatu
wileńskiego.

Hola partii w
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Zakładów Azotowych Franci­
szek Bernat — zupełnie nowe­
go określenia roli partii w

kraju, środowisku zamieszka­
nia, miejscu pracy. Obowiązu­
jący model zestarzał się i
przeżył. Poczucia swojej waż­
ności partia nie powinna bu­
dować na ingerowaniu w de­
cyzje administracji i gospodar­
ki, na ich firmowaniu. Gdy te

„Dni Polskiej Literatury Współczesnej”
i ..................... ... . 1 . ?

Pisarze w roli, nauczycieli
(Inf. wł.) Jedną z form „Dni”

są spotkania autorskie w szko­
łach. Warto jednak odnoto­
wać, że tym razem nie są to

tylko schematyczne kontakty
pisarza z młodzieżą — jak
dawniej bywało — i ograni­
czanie się wyłącznie do odpo­
wiedzi na pytania. W XVI i
II LO w Krakowie Lesław
Bartelski i Józef Łoziński wy­
szli poza utarte ramy, a ich
pogadanki o charakterze syn­
tezy pewnych zjawisk litera­

„Pismo Lileracko-Arfyslyczne"

już w kioskach
(Inf. wł.) Ukazał się nowy,

dziewiąty numer „Pisma”, jak
zwykle ciekawy. Teresa Trusz­
kowska i Wit Jaworski przed­
stawiają w nim mało znane­
go w Polsce filozofa, poetę i
eseistę szkockiego z XVIII
wieku Jamesa Beattiego. Je­
go utworów w naszym kraju
nie publikowano, toteż konie­
cznie należy przeczytać frag­
ment poematu „Minstrel” w

tłumaczeniu Teresy Trusz­
kowskiej.

Thomas Carlyle („Bohater

Michael Jackson

najbogatszy
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

sprzedaży najnowszej płyty
pod tym właśnie tytułem,
honorariów za autobiogra­
fię „Moonwalk” i kontrak­
tu z Pepsi-Colą na video-
reklamy.

Jackson wyprzedził Biłla
Cosby.’ego, który w ub.
roku zajął pierwsze miej­
sce na takiej samej liście
magazynu „Forbes”. W la­
tach 1987—88 dochody Co-
sby’ego, popularnego akto­
ra komediowego i autora

programu telewizyjnego
„Cosby show” oceniono na

92 min dolarów.

Trzecie miejsce zajął
słynny reżyser i scenarzy­
sta Steven Spielberg, który
w latach 1987—88 zarobił
64 mlri dolarów. Listę za­
myka Frank Sinatra — 16

wach generalnych, a zapewne
i w wielu sprawach szczegó­
łowych. Dlatego też po powo­
łaniu przyszłej Rady Mini­
strów należy oczekiwać, że
zechce ona rzucić własnym,
okiem na skierowane do Sej­
mu projekty ustawowe. Sejm
oczywiście w pełni to umożli­
wi.

— Czy posłowie mogą zgła­
szać interpelacje do urzędu­
jących jeszcze ministrów?

— Żaden przepis tego nie

zakazuje, ale z pewnością in­
terpelacje takie nie będą zgła­
szane. Trudno bowiem sobie

wyobrazić, jaki by to miało
cel. Ogłoszony porządek
dzienny najbliższego posie­
dzenia Sejmu nie zawiera też

punktu o interpelacjach.
Warto zauważyć, że wstrze­

mięźliwość, zarówno jeśli

Prezydium omówiło dotych­
czasowe rezultaty prac przygo­
towawczych do „okrągłego
stołu”. Wyrażono pełne po- _ __

nych i politycznych. Trud- W nieobecne w życiu pu-
nych polskich problemów nie blicznym. (PAP)

Gdzie będzie się on mieścił?
Tymczasowe prży ulicy Di-

diozji 37, tuż obok filharmo­
nii. Później zostanie przenie­
siony do odrestaurowanego i
odpowiednio przystosowanego
budynku.

Otwarcie konsulatu ma na-

stąDić nie później niż w li­
stopadzie.

(PAP)

procesie reform
decyzje okażą się złe, autory­
tet traci głównie partia. Po­
trzebny jest — mówiono —

nowy styl i koncepcja sprawo­
wania władzy, a także konse­
kwencja w- realizacji podję­
tych uchwał.

W spotkaniu uczestniczył
wojewoda tarnowski Stanisław
Nowak.

(iais)

ckich zapewne pomogły ucz­
niom w porządkowaniu wia­
domości o tym, co jeszcze nie
trafiło do podręczników szkol­
nych.

W spotkaniach tych bierze
udział młodzież klas starszych,
także ta uczestnicząca w zaję­
ciach fakultatywnych z języ­
ka polskiego, toteż miłe było
zaskoczenie Józefa Łozińskie­
go tak dobrą znajomością je­
go twórczości wśród uczniów
krakowskich szkół. (zo)

jako pisarz”, wiersz, listy do
Goethego i innych) oraz Ralph
W. Emerson („Transcenden-
talista”) to kolejni, choć już
bardziej znani u nas, przed­
stawiciele filozofów, twórców
w numerze „Pisma”.

Polecamy również: wiersze
Marianny Bocian, Andrzeja
K. Torbusa, lana Hamiltona,
opowiadania Mirosława P. Ja­
błońskiego oraz Andrzeja Tu-

ziaka, recenzje i inne intere­
sujące pozycje.

(zo)

min dolarów za lata 1987—
88.

Wśród 40 najbogatszych
ludzi .show-businessu w

USA jest aż 20 przedstawi­
cieli przemysłu muzycznego.
14 osób — to przedstawiciele
kina i teatru. Na liście
znajdują się również nazwi­
ska trzech amerykańskich
bokserów zawodowych,
gdyż boks zawodowy w

USA również zaliczany jest
do show-businessu. Na liście
znalazł się także pisarz,
Steven King, autor książek
science-fiction.

Najmłodszy na liście
jest Mikę Tyson, zawodo­
wy bokser, mistrz świata
w wadze ciężkiej, który w

latach 1987—88 zarobił 55
min dolarów.

Wśród najbogatszych zna­
lazło się także 5 kobiet, m.

in. piosenkarki Madonna,
Whitney Houston i Tina
Turner oraz aktorka Jane
Fonda.

chodzi o wydawanie aktów
normatywnych przez rząd,
który pełni obowiązki tylko
do czasu powołania nowej
Rady Ministrów, jak i two­
rzenie nowych projektów u-

staw oraz — już od strony
sejmowej — wstrzymywanie
się od interpelacji nie jest
nakazane przez żadną regu­
łę prawną; jest to po prostu
kwestia taktu politycznego.

— Czy uchwalone w maju,
a mające obowiązywać

' do
końca bieżącego roku nad­
zwyczajne pełnomocnictwa dla
rządu będą się odnosić rów­
nież do przyszłego rządu, któ­
ry ma być powołany?

— Oczywiście tak. Pełno­
mocnictwa te bowiem zosta­
ły udzielone przez Sejm rzą­
dowi, a nie konkretnemu
składowi Rady Ministrów.

(PAP)

da się rozwiązać bez kon­
struktywnej rozmowy prowa­
dzonej w szczerej, rzeczowej
atmosferze, nacechowanej do­
brą wolą i chęcią porozumie­
nia. Program wszelkich re­
form życia politycznego, spo­
łecznego i gospodarczego —

stwierdzono — powinien u-

zyskać consensus oraz szero­
kie wsparcie różnych środo­
wisk i kręgów społecznych,

Pojednanie narodowe

może stanowić fundament

ogólnego odrodzenia Polski
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
m in. stosunków Wschód —

Zachód i sytuacji w Polsce.
Odpowiadając na pytanie

przewodniczącego komisji Lee
Hamiltona, pani Ridgway o-

świadczyła, że proces zmian
i pojednania narodowego w

Polsce wymaga realizmu ze

strony wszystkich uczestni­
ków tego procesu.

Przedstawicielka rządu USA
nawiązała do spotkania mi­
nistra Kiszczaka z Lechem
Wałęsą i wyraziła pogląd, że
władze polskie, uznając istnie­
nie w społeczeństwie tenden­
cji i postaw pluralistycznych,

Krótko |
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) §
resowani są podjęciem S

wspólnych badań m. in. w <

dziedzinie inżynierii gene-
tycznej. b

W SZCZECINIE odbyło S

się spotkanie przyszłych u- S
działowców spółki, której R
celem jest budowa na te- g
renach ujścia Odry naj- r

większej nad Bałtykiem S
stoczni złomowej. Inwesty- K

cją tą zainteresowane są z g
jednej strony polskie hu- g
ty, a z drugiej przedsię- g
biorstwa gospodarki mor- X

Skiej.

Zdrzemnij się!
Specjaliści z Uniwersytetu

w Pensylwanii na zlecenie In­
stytutu Badań Naukowych
Marynarki Wojennej USA
prowadzili ostatnio badania
sprawdzające wytrzymałość
człowieka podczas długotrwa­
łego braku snu. Osoby ucze­
stniczące w eksperymencie
wykonywały rozmaite zadania
wymagające napiętej uwagi i
koncentracji przez 54 godzi­
ny bez przerwy. Zakładano,
że z podobnymi sytuacjami
będzie się można zetknąć w

czasie alarmu poprzedzające­
go atak nuklearny.

Naukowcy „odkryli”, że dla
sprawności człowieka wska­
zane jest, by korzystał on

jednak z krótkotrwałych
przerw na sen Takie krótkie
drzemki przydałyby się każ­
demu nawet w czasie jego za­
wodowej pracy — stwierdzo­
no w jednym z końcowych
wniosków amerykańskiego
eksperymentu. (g)

Dziś Słońce wchodzi w znak Wagi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

jesień zaczęła się pod znakiem upału. W wie­
lu rejonach kraju termometry wskazywały
ponad 30 st.

. Klimatyczna jesień nie pokrywa się z ka­
lendarzową. Zaczyna się już w końcu sierp­
nia we wschodniej części kraju i w począt­

kach września przesuwa na zachód. 24 sierp­
nia jest w Chojnicach, a następnego dnia w

Suwałkach, 31 sierpnia dociera do Zamościa.
2 września zaczyna się w Warszawie i Po­
znaniu, a dzień później w Krakowie i Wro­
cławiu. Przez kilka dni utrzymuje się jeszcze

lato w okolicach Tamowa, gdzie jesień za­
czyna >się dopiero 8 września.

Początek jesieni będzie pochmurny i de­
szczowy. Instytut Meteorologu i Gospodarki
Wodnej przewiduje w okresie od 23 do 27
bm. stopniowe ochłodzenie. Początkowo
23—24 bm. spodziewane jest zachmurzenie
duże z rozpogodzeniami i miejscami otpady.
Temperatury maksymalne 15—21 st., a mi­
nimalne 6—12 st. Wiatr na ogół umiarkowa­
ny, przeważnie południowo-zachodni. W no­
cy i rano mgły i zamglenia. Następnie 25—27
bm. spodziewane jest zachmurzenie duże z

przejaśnieniami — okresami opady. Spadek
temperatury maksymalnej od 12—17 st., a

minimalnej od 6—12 st. Wiatr umiarkowa­
ny. okresami dość silny z kierunków zachod­
nich. (PAP)

SAMOLOT-PIÓRKO

(S) Narodził się pierw­
szy polski samolot wypro­
dukowany z włókien sztu­
cznych. Samolot ten o wa­
dze... 120 kg został wypo­
sażony w silnik firmy
„Koenig” o mocy 27 KM.

Zasięg „Mosąuito”, gdyż
taką nazwę otrzymała ma­
szyna, wynosi 400 km 1 ma

doskonałe właściwości lot­

klub posłów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

poglądów i opinii ruchu zawo­
dowego. W bieżącej kadencji
— mówili posłowie — często
przychodziło wybierać między
tymi nie zaWsze zbieżnymi
zobowiązaniami•

Jak wyjść z tego impasu?
Alfred Miodowicz, przewodni­
czący OPZZ, widzii tylko jed­
no, ale za to radykalne wyj­
ście: trzeba w Sejmie następ­
nej kadencji utworzyć klub
posłów związkowych z takimi
samymi prawami, jakie mają
inne kluby poselskie. Ucze­
stnicy środowego spotkania je­
dnomyślnie poparli ten wnio­
sek. Dzięki temu nie będzie
już takich, niezrozumiałych
dla społeczeństwa, wręcz pa­
radoksalnych sytuacji, że po­
słowie, rekomendowani przez
związki zawodowe, głosują
przeciwko rozwiązaniom pro­
ponowanym przez ruch związ­
kowy. Takie sytuacje — mó­
wiono — podkopują i autory­
tet Sejmu, i społeczną pozy­
cję związków zawodowych.

Jakimi problemami, istot­
nymi dla świata pracy, po­
winni zająć się w najbliższym
czasie posłowie związkowi?
Przede wszystkim potrzebna
jest nowelizacja ustawy o

związkach zawodowych. Spo­
ry zbiorowe — przy obecnych
regulacjach prawnych —

trwają miesiącami, a nawet

dążą do stworzenia warun­
ków do daleko idących zmian
w sytuacji wewnętrznej kraju.

Według pani Ridgway, rząd
amerykański jest przekonany,
że pojednanie" narodowe w

Polsce w warunkach gdy Ko­
ściół katolicki odgrywa kon­
struktywną rolę w tym pro­
cesie, może stanowić funda­
ment ogólnego odrodzenia
Polski.

Obserwujemy nowy proces
spotkań i rozmów, proces o

bardzo istotnym, niemal hi­
storycznym znaczeniu. Nie
wiemy jeszcze, jakie będą je­
go rezultaty — powiedziała

W Nagorno-Karabachii
znów napięta sytuacja

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
we, przedsiębiorstwa bu­
dowlane, transport i szkoły.

Organa partyjne i przed­
stawicielskie, wspólnie z

organizacjami społecznymi,
starają się zorganizować
pracę gospodarki, znorma­
lizować sytuację w obwo­
dzie autonomicznym i są­
siadujących z nim rejo­
nach.

W związku z zaistniałą
sytuacją przedstawiciel KC
KPZR i Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR w Na-
gorno-Karabachskim Obwo­
dzie Autonomicznym AR­
KADII WOLSKI wystąpił
w miejscowym radiu i te­
lewizji. Powiedział on mię­
dzy innymi, że: „partia i
rząd podjęły wiele ważnych
decyzji dotyczących roz­
woju Nagorno-Karabachs-
kiego Obwodu Autonomicz­
nego, szybszego rozwiąza­
nia nagromadzonych tam

różnorodnych problemów.
Jednak, najwyraźniej, nie
zadowala to określonej
gmpy osób.

W ostatnich dniach sy-

Wznowienie procesu

Józefa Piniora
21 bm. przed Sadem Rejo­

nowym dla dzielnicy Wro-
cław-Fabryczna wznowiona
została rozprawa przeciwko

ne. Może on być wykorzy­
stywany także w roli szy­
bowca.

Producentem samolotu
jest Przedsiębiorstwo Po-
lonijno-Zagrąniczne „Kon-
suprod” w Bielsku-Białej.
Całą bielską produkcję za­
kontraktowali .

— jak na

razie — importerzy z RFN.
„Mosąuito” budzi również
zainteresowanie wśród in­
nych odbiorców za grani­
cą.

związkowych
latami. Przepisy dotyczące
tych kwestii były tworzone *

myślą o tym, aoy nie dopuścić
do strajków. W efekcie związ­
kowcy zgłaszają swoje postula­
ty i negocjują, a w zakładach
pracy wybuchają strajki —

nielegalne, lecz potem z regu­
ły legalizowane. Nie trzeba
zatem bać się strajków, lecz
przede wszystkim zapewnić
szybkie rozwiązywanie pro­
blemów załóg. Jest to najlep­
sza broń antystrajkowa.

Pilną sprawą jest podjęcie
pracy nad nową ustawą o e-

meryturach i rentach. Podob­
nie nie można już zwlekać z

gruntowną nowelizacją kodek­
su pracy, który powstał w in­
nej epoce i nie jest dostoso­
wany do warunków reformy
gospodarczej.

Na spotkaniu działaczy i po­
słów związkowych, odbywają­
cym się w dwa dni po posie­
dzeniu Sejmu, który przyjął
dymisję Rady Ministrów, pie
mogło zabraknąć pytania: co

dalej? Związkowcy jeszcze raz

podkreślali, że nie oczekują
cudów gospodarczych. Oczeku­
ją konkretnych działań, kon­
kretnych, podejmowanych już
bez zwłok] decyzji, które zao­
wocują zapoczątkowaniem ko­
rzystnych tendencji i proce­
sów rozwojowych w naszej go­
spodarce.

(Interpress)

przedstawicielka rządu USA.
— Mamy nadzieję, że rozmo­
wy uwieńczy w końcu sukces,
lecz są to rozmowy i proble­
my bardzo trudne i złożone.

Pani Ridgway oświadczyła,
że w Polsce, podobnie jak na

Węgrzech i wszędzie, gdzie
dokonuje się proces zasadni­
czych reform, istnieje konie­
czność wzmożonego wysiłku i

poświęceń, a nawet wyrze­
czeń ze strony społeczeństwa.

„Nikt nie ma gotowych re­
cept na rozwiązanie trudności
gospodarczych krajów prze­
prowadzających reformy. Nie
mamy w tym względzie re­
cepty dla Polski i dla Wę­
gier” — dodała Rozanne Rid­
gway.

Przedstawicielka rządu USA
powiedziała też: rozumiemy
troski rządu polskiego i ro­
zumiemy jego starania o u-

zyskanie pomocy finansowej
i gospodarczej dla gospodarki
polskiej. (PAP)

tuacja w obwodzie znacz­
nie skomplikowała się.
Rozpoczęły się strajki w

zakładach przemysłowych,
w przedsiębiorstwach bu­
dowlanych i w transporcie
publicznym. Przerwano za­
jęcia w szkołach. Organi­
zowano nielegalne wiece i
pochody. Sprowokowano
napaść na Prokuraturę
Obwodową. Doszło do znie­
ważających wypadów pod
adresem organów władzy.
Zdarzały się też przypadki
uwłaczania godności żoł­
nierzy wojsk MSW ZSRR
i pracowników milicji,
chroniących porządek pu­
bliczny”.

Uwzględniając zaistnia­
łą sytuację, od 21 września
na terytorium Stepanakertu
i rejonu agdamskiego
wprowadza się stan wyjąt­
kowy 1 godzinę milicyjną.
Podejmuje się wszelkie
niezbędne działania w celu
zapewnienia spokoju i bez­
pieczeństwa ludności, u-

trzymapia porządku publi­
cznego i ścisłego poszano­
wania socjalistycznej pra­
worządności.

Józefowi Piniorowi, Czesła­
wowi Borowczykowi i Jolan­
cie Skibie oskarżonym o na­
paść na 'funkcjonariusza stra­
ży przemysłowej na terenie
zakładów „Dolmel” w pierw­
szych dniach maja br.

Wyrok w tej sprawie ocze­
kiwany jest w najbliższych
dniach. (PAP)

UWAGA,
CZYTELNICY!

W czwartek radca praw­
ny „Gazety” udziela po­
rad w godz. 15—16 telefo­
nicznie pod numerem

21-22-69. W godz. 16—1?

osobiście — Dział Łączno­
ści z Czytelnil ni, Kraków

Wielopole 1, 1H P„ pok.
202.

Z wtorkowych obrad Biura Politycznego KC PZPR

Partia potwierdza wolą i zdecydowanie
konsekwentnego urzeczywistniania idei

porozumienia narodowego i asadniczegG
poszerzenia jego płaszczyzny

Przygotowania do Krajowej Konferencji Delegatów H Zmiany w

polityce kadrowej; zdecydowanie zmniejszy się m. in. liczbę sta­
nowisk wymagających politycznej akceptacji Znowelizowanie
zasad współdziałania z sojuszniczymi stronnictwami Ochrona

interesów obywateli polskich za granicą
20 bm Biuro Polityczne KC

PZPR omówiło sprawy zwią­
zane z przebiegiem i decyzja­
mi ostatniego posiedzenia Sej­
mu PRL.

Zapoznano się z informacją
o przygotowaniach do obrad
„okrągłego stołu”. Podkreślo­
no, że stanowisko w sprawie
głębokich reform gospodarki i
państwa oraz modelu polskie­
go ruchu związkowego zawar­
te w uchwale VIII Plenum Ko­
mitetu Centralnego jest pryn­
cypialna linią partii.

Biuro Polityczne potwierdza
wolę i zdecydowanie konse­
kwentnego urzeczywistniania
idei porozumienia narodowe­
go oraz tworzenia warunków
dla zasadniczego poszerzania
jego płaszczyzny.

Jest to wielka, historyczna
szansa umocnienia kraju, po­
myślnego rozwoju Polski.
Szkodzą tej sprawie, podwa­
żają partnerska wiarygodność
wszelkie próby tworzenia fa­
któw dokonanych, jątrzące e-

mocje w czasie różnych zgro­
madzeń, upowszechnianie przy
pomocy obcych ośrodków znie­
kształconego obrazu rozmów.

Biuro Polityczne wyraża
nadzieję, iż podobne poczyna­
nia zostaną zaniechane, że nie
potrafią zakłócić rzeczowego
dialogu o modelu funkcjono­
wania socjalistycznego pań­
stwa i życia publicznego, go­
spodarki i ruchu związkowego.

Podkreślono, iż ruch zawo­
dowy umacnia swą pozycję w

systemie społeczno-politycz­
nym państwa. Ugruntowuje
swój autentyzm i niezależność,
coraz skuteczniej reprezentuje
i hroni interesów ludzi pracy.
Wnosi coraz większy wkład w

rozwiązywanie istotnych spraw
ludzi pracy i państwa. Jest

kompetentnym partnerem
władz. Szczególna rola przy­
pada związkom zawodowym
w kształtowaniu godziwych
warunków pracy, motywacyj­
nych systemów wynagrodzeń
i rozwiązywaniu sytuacji kon­
fliktowych.

Obecnie ważne znaczenie
dla ruchu zawodowego ma

dalsze doskonalenie jego mo­
delu i struktury. Sprzyjać te­
mu powinna również noweli­
zacja ustawy o związkach za­
wodowych.

Biuro Polityczne zapoznało
się z informacją o przebiegu
prac nad ustawą regulującą
.siosunlki między państwem a

Kościołem katolickim. Z zado­
woleniem stwierdzono postęp
w tych pracach. Potwierdzają
one nie tylko obustronną wo­
lę utrwalenia zadowalającego
stanu stosunków wzajemnych

Nie wybaczono by nam gdybysmy
mieli rozejść się z niczym

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Z drugiej strony przestrze-

gałbym przed nadmiernymi
oczekiwaniami na szybkie roz-

wiązanie za „okrągłym sto­
łem” wszystkich polskich
spraw, które w.ymagaja prze­
cież i pracy, i wysiłku, a na­
wet — nie ukrywajmy tego
— świadomych ograniczeń. To
nie jest tak, że dopracujemy
się odpowiednich porozumień
i dokumentów i znaidziemy
sie nagle w krainie błogości.

Idea „okrągłego stołu” oz­
nacza przeniesienie szkodzą­
cych spokojowi w Polsce kon­
fliktów i „sporów politycz­
nych z terenu zakładu pracy,
z ulicy, na teren „udeptany”,
który udeptała już dawno cy­
wilizacja. np. na forum par­
lamentarne, na forum róż­
nego rodizaju organizacji i
stowarzyszeń, a wiec tam.

gdzie na całym świecie pro­
wadzone są takie spory. Chor
dzi mj o zasygnalizowana już
na VI j VII i zaproponowaną
w zarysach na VIII Plenum
KC PZPR modyfikacje syste­
mu instytucji publicznych,
służących do uzgadniania po­
litycznych progTamów i dzia­
łań. do godzenia różnych ten­
dencji i orientacji.

Stąd też z naszej strony
pod obrady .,okrągłego stołu"
zamierzamy wysunąć w pier­
wszym rzędzie pakiet wiel­
kich reform życia polityczne­
go. społecznego i gospodarcze­
go kraju. .

W szczególności chcielibyś-
mv omówić problemy związa­
ne z powołaniem Rady Poro­
zumienia Narodowego, która
mogłaby stać sie forum prac
nad: optymalna struktura sy­
stemu politycznego państwa,
kształtem i struktura polity­
czną przyszłego parlamentu,
projektem ustanowienia urzę­
du prezydenta Rzeczypospoli­
tej. projektem wspólnej plat­
formy wyborczej, czy — w

końcu — niezbędnymi zmia­
nami w Konstytucji,

ale również wskazują na spo­
soby rozwiązania spraw do­
tychczas nie uregulowanych
lub spornych.

Zgodnie z wolą wszystkich
sygnatariuszy PRON zalecono
kontynuowanie prac z myślą
o rychłym przekazaniu przez
komisję wspólną projektu u-

staiwy do rozpatrzenia przez
Sejm PRL.

Biuro Polityczne zapozna się
w bliskim czasie z przebie­
giem prac nad projektem u-

stawy regulującej status ko-
ściołów skupionych w Radzie
Ekumenicznej oraz innych
związków wyznaniowych.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło wstępne założenia politycz-
no-organizacyjne i programo­
we Krajowej Konferencji De­
legatów PZPR. Do jej zwoła­
nia — w połowie pięcioletniej
kadencji — zobowiązuje sta­
tut partii. Przygotowania do
konferencji odbywać się będą
w czasie dokonujących się w

krajiu ważnych przemian —

reformowania systemu poli­
tycznego. gospodarki, poszerza­
nia porozumienia narodowego,
poszukiwania nowego stylu i
metod działalności partii.

W tym czasie organizacje i

komitety partyjne powinny u-

zyskać w szeregach partii peł­
ne zrozumienie i poparcie dla
politycznej linii reformowania
gospodarki i państwa, wpły­
wać skutecznie na poprawę
warunków bytu i pracy w śro­
dowiskach i przedsiębiorst­
wach a także kierować uwagę
na ważne problemy dotyczące
przyszłości. Tematy te powin­
ny dominować w powszech­
nych rozmowach indywidual­
nych ze wszystkimi członkami
i kandydatami partii, które po­
przedzą konferencję.

Założenia polityczno-organi-
zacyjne i programowe Krajo­
wej Konferencji Delegatów
zostaną przedłożone Komite­
towi Centralnemu.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło propozycje zmian w poli­
tyce kadrowej wynikające z

uchwały VII Plenum KC.
Przyjęło nowy tryb postępo­
wania podstawowych organi­
zacji partyjnych oraz komite­
tów PZPR przy powoływaniu
i odwoływaniu kadr, kierow­
niczych. Następują głębokie
przewartościowania w polity­
cznych i metodologicznych me­
chanizmach polityki kadrowej.

Wyraża się to przede wszys­
tkim w odejściu ogniw partii
od sformalizowanego, admi­
nistracyjnego wiązania się z

poszczególnymi decyzjami per­
sonalnymi. Istotą sprawy jest
wpływ na promowanie najlep­

Bazując na zbliżeniu i po­
rozumieniu w zasadniczych
sprawach politycznych, można
także i trzeba wypracować
rozsądną linie wiodącą do
dojrzałego kształtu ruchu
związkowego, stanowiącego
istotny element całościowej
kompozycji życia społecznego.
W tej sprawie wypowiedzia­
ło się VIII Plenum KC PZPR
oraz OPZZ, wskazując kon­
struktywne płaszczyzny do
dyskusji nad polskim mode­
lem ruchu związkowego.

To wszystko jednak wyma­
ga głębokiej analizy._ głębokie­
go zastanowienia. Nie zdradzę
chyba tajemnicy, iż powie­
działem naszym partnerom,
że gdybyśmy nawet z gen.
Kiszczakiem podpisali czy wy­
powiedzieli jakieś zobowiąza­
nia — a tego nie uczyniliś­
my i uczynić nie mogliśmy,
choćby ze względu na wstęp­
ny, roboczy charakter roz­
mów — to i tak byłyby one

niczym innym jak bezwarto­
ściowym słowem czy papie­
rem. Tego typu porozumienia,
aby miały społeczne efekty
musza zdobyć sobie zrozumie­
nie i poparcie bazy, szero­
kich struktur społeczno-poli­
tycznych. Jest to trudny, zło­
żony proces. Nie może go
więc zadekretować Lech Wa­
łęsa ze Stanisławem Cios-
kiem w toku kilkugodzinnego
spotkania iak nip. naiwnie czy
tendencyjnie przedstawiali
niektórzy zachodni korespon­
denci. sugerując, że ...sprawa
reaktywowania „Solidarno­
ści” jest już niemal „załat­
wiona”.

Rozpowszechnianie przez
niektórych uczestników roz­
mów informacji, że cokolwiek
zostało przesadzone zanim roz­
poczęły się negocjacje, służy
obiektywnie niczemu innemu
jak utrudnieniu dialogu, go­
dzi w ideę „okrągłego stołu”.
Stosując tego rodzaju meto­
dy można by również — gło­
sząc nieprawdę — ten­

szych kadr niezależnie od

przynależności partyjnej, two­
rzenie im warunków działa­
nia i rozwoju, społecznej kon­
troli efektywności ich pracy.
Decydują trzy podstawowe
kryteria: dobry fachowiec,
uczciwy człowiek, świadomy
obywatel, uzupełnione o u-

miejętności i cechy niezbędne
w określonych dziedzinach i
na konkretnych stanowiskach.

Biuro Polityczne postano­
wiło zdecydowanie zmniejszyć
liczbę stanowisk, które wy­
magają politycznej akceptacji.

Partia skoncentruje szcze­
gólną uwagę na przygotowa­
niu rezerwy kadrowej, u-

sprawnianiu mechanizmów

wyłaniania, promocji i oceny
kadr.

Zwrócono uwagę na konie­
czność zaostrzenia odpowie­
dzialności kierowników zakła­
dów i instytucji za dobór i
wykorzystanie podległych im
kadr.

Biuro Polityczne zapropo­
nowało znowelizowanie je­
szcze w bieżącym roku i do­
stosowanie do obecnych wa­
runków funkcjonowania pań­
stwa i gospodarki „Zasad
współdziałania PZPR, ZSŁ i

SD w realizacji polityki ka­
drowej”.

Biuro Polityczne wysłucha­
ło informacji na temat ochro­
ny interesów obywateli pol­
skich za granicą w związku
z szybkim rozwojem kontak­
tów i wzrostem wyjazdów.

Podkreślono, że graniczny
ruch osobowy w bieżącym ra­
ku wzrósł o 1/3 w porówna­
niu z rokiem ubiegłym. Pol­
ska drugiej połowy lat 80.
stała się państwem praktycz­
nie otwartym dla międzynaro­
dowego ruchu osobowego. No­
wa polityka paszportowa pań­
stwa jednak spowodowała, że

• niektóre państwa zachodnie
ograniczyły możliwość otrzy­
mania przez polskich obywa­
teli wiz wjazdowych.

Podjęte zostały przedsię­
wzięcia w związku z negatyw­
nymi zjawiskami w turysty­
ce zagranicznej, takimi jak
nielegalny handel, przemyt
towarów, spekulacja waluto­
wa i z drugiej strony stoso­
wanie dyskryminacji wobec
turystów z Polski w niektó­
rych krajach.

Zalecono dalsze przedsię­
wzięcia celem przeciwdziała­
nia niekorzystnym tendencjom
w tej dziedzinie. M. in. po-,
trzebne jest opracowanie no­
wego modelu ochrony intere­
sów obywateli polskich za

granicą. (PAP)

dencyjnie powiedzieć, że Lech
Wałęsa i jego przyjaciele z"o-
dJzili sie odstąpić od żądań
dotyczących reaktywowania
dawnego związku...

Mówiąc jednak poważnie:
przy „okrągłym stole” jest
miejsce na rzeczowa i kon­
struktywną rozmowę o miej­
scu i kształcie ruchu zawodo­
wego. Nie służy dobrze takiej
rozmowie tworzenie faktów
dokonanych i budzenie emo­
cji politycznych.

Byłoby naiwnością twierdze­
nie, że wystarczy powrócić do
modelu związków zawodo­
wych z 1981 r.. i mieć będzie­
my rozwiązane wszystkie pro­
blemy. Powracanie do sta­
rych formacji i konceocii by­
łoby rzeczą anachroniczną.
Bowiem sytuacja w Polsce
iest przecież całkowicip inna.

Trzeba szukać współczesnych
koncepcji i rozwiązań. Ta­
kich. które uwzględniając a-

ktualną sytuacje polityczna i
uwarunkowania gospodarcze
kraju, chroniłyby zakłady pra­
cy przed niebezpiecznymi na­
pięciami i politycznymi roz­
grywkami.

— W komunikacie Bp osta­
tnim spotkaniu wymieniono
połowę przyszłego miesiąca
.jako termin pierwszego spot­
kania. Czy istnieje pogląd
kiedy tego rodzaju obrady
„okrągłego stołu” powinny sić
zakończyć? «

%
— Nie określamy dziś tego

terminu. Będzie tn zależało
od wspólnych ustaleń i spra­
wności naszych wspólnych
działań. Kalendarz jednak
dyktować nam chyba będzie
opinia społeczna, która jest
już nieco zniecierpliwiona o-

czekiwaniem na efekty i znu­
żona „rozmowami o rozmo­
wach”.

Rozmawiał:

JULIUSZ SOLECKI

(PAP)
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Dyrekcja
Bada Pracownica*
Związki Zawodowa

Pracowników
Rolnictwa

oBltor” — Kraków
oraz koleżanki

i koledzy
K-0«B

opakowania
szklane

(słoiki) TO 200

TeŁ 22-49-77, w godz.
8—16.

USŁUGI

Lok. med. HELENIE

SITKO-GOCYK

składamy wyrazy szczerego
i głębokiego współczucia i
powodu śmierci Męża

Dyrekcja ZOZ Nr 1
„Krowodrza”
POP PZPR

Związek Zawodowy
Pracowników

, Służby Zdrowia
PRON oraz

współpracownicy

KABNISZE aluminiowe, zabezpie­
czenia, taplcerki drzwi, zamki —

poleca Treszczyński, tel. 37-58-16.
g-40885

„DOMUS” — dostawa 1 montaż
żaluzji międzyokiennych. Teł. 66-

-93 -15 (10—18). g-38111
VIDEOBAJT — poleca przestraja-
nie telewizorów na system pal/
/secam w Krakowie, Tarnowie,
Nowym Sączu. Boczna gwarancja!
Zgłoszenia: Kraków, tel. 33-85-30,
9—12. g-35414

„ELBOX-VIDEO”. Przestrajanie
telewizorów na secam/paL Tel.
33-53-46, od poniedziałku do czwar­
tku, 9—13. g-35929
UKŁADANIE mozaiki, parkietu —

Czakom, tel. 22-63-96. g-31080

LOKALE

Kołrtance
ZAMIENIĘ mieszkalnie spółdziel­
cze M-2, 37,5 mi, 1 pokoje, gaz,
c.o ., parter — na równorzędne w

Krakowie lub okolicy. Wanda By-
llca, Kęty, ul. Strzelczyka 10/32,
woj. bielsko-bialskie.

RÓŻNE

Eupól
Wojewódzkiej

Poradni

Dermatologiczne!
w Nowym Sączu

NAWIĄŻĘ współpracę z produ­
centami żaluzji międzyokiennych
1 drzwi drewnianych wejściowych.
Te). 66-39-31.

_______ g-39654
PRAGNIESZ szczęśliwego małżeń­
stwa, napisz: „Dorota” 68-206 Mi­
rostowice, skrytka 10. A-137

' 1
SPOŁEM PSS „PODGÓRZE”

w Krakowie

zatrudni agentów
— na warunkach umowy-zlecenia do prowadzenia

sklepów branży ogólnospożywczej na terenie

dzielnicy Podgórze.
Informacji udziela Dłsiał Spraw Pracowniczych Kra­

ków, uŁ Fredry 2, tel. 66-81-91.

Wojewódzki Zakład Weterynarii w Tarnowie — Terenowy
Oddział w Dębicy ogłasza, ie W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda samochód marki UAZ-469 B, nr

rej. TAR-105G, rok prod. 1978, nr silnika 80505127, nr podwo­
zia <65364, (topień zużycia 85 proc, cena wywoławcza 190.500

złotych.
Przetarg odbędzie się w dniu 6 październik* 1988 r. w Przy­

chodni dOa Zwierząt W Brzoetfcu o godz. HO.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, H prze­

targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 10.30.
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­

sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Przychodni, naj­
później w dniu przetargu, do godz. 9.30.

Pojazd można oglądać w Przychodni dl* Zwierząt w Brzo­
stku od godz. 10 do 1(4.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. _______________________

K-9098

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego w Tarno­
wie, Zakłady Mięsne w Dębicy, ul. Fabryczna 1 ogłaszają, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda­
dzą:
1. samochód marki Star A29 skrzyniowy, nr fabr. 23105, nr

silnika 75357, nr rej. TAR 439R, rok prod. 1972, stopień zu­
życia 80 proc., cena wywoławcza 343.200 zł

Przegtarg odbędzie się w dniu 6 października o godz. 9 w

świetlicy Zakładów Mięsnych w Dębicy, ul. Fabryczna 1. Po­
jazdy można oglądać w dniu 27 września w godz. 7—15 w Tu­
czami Trzody Chlewnej w Januszlkowlcach. Przystępujący do

przetargu zainteresowani obowiązani są wpłacić wadium w

wysokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Przedsiębior­
stwa, najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz-
ku podania przyczyny._____________ K-9260

Państwowe Zbiory Sztuki na Wawelu, Kraków — Wawel 8
sprzedadzą W DRODZE DRUGIEGO PRZETARGU PUBLI­
CZNEGO samochód Nysa 522 kinowóz, nr rej. KRB 311Y, rok

prod. 1981, nr silnika 677988, nr podwozia 258361, stopień zu­
życia 40 proc., cena wywoławcza 560.000 zł.

Samochód można oglądać w dniach 22—30 września w go­
dzinach 7—12 na Wawelu, w garażach Państwowych Zbiorów
Sztuki na Wawelu. Przystępujący do przetargu winni wpłacić
w kasie Państwowych Zbiorów Sztuki na Wawelu, Kraków —

.Wawel 8 wadium w wysokości 110 proc, ceny wywoławczej,
naloóźniej w przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się dnia 6 października 1988 r. o godz. 10
w sali odczytowej Wawel 5.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowlaz-
ku podania przyczyny. K-8243

SPÓŁDZIELNIA PRZEMIESLNICZA

„METALOWCY”
31-010 Kraków, ul. Jagiellońska T

KOMUNIKATY

K-8421

Unieważnią się z dniem 12.09.1988 pieczątkę o tret Autory­
zowana Stacija Obsługi Spółdzielnia Piraty „Autoru.n” 33-100
Tarnów ul. Skrzyisaowska 6 tel. 21^55-84.

K-9730
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Uwaga Zakopane i okolice!

KURSY
— obsługi autoklawów
— pedagogiczne dla instruktorów I wykładowców

praktycznej nauki zawodu
— spawania elektrycznego 1 gazowego
— palaczy centralnego ogrzewania
— konserwacji dźwigów
— obsługi, dźwigów towarowo-osobowych
— dozoru i obsługi urządzeń elektrycznych 1 SEP
— przeglądu i konserwacji sprzętu gaśniczego

organizuje i Wpisy przyjmuje
REJONOWY UNIWERSYTET ROBOTNICZY

ZSMP w Zakopanem, ul. Kościuszki 11. tel. 3S-95
codziennie w godz. 9—12

Rozpoczęcie zajęć w październiku br.

zatrudni zaraz

następujących pracowników w niżej wymienionych
zawodach w systemie akordowym lub dniówkowym

0
0
0

0
0

2S
o

0

0

K-9447

RDZENIARZ
WYTAPIACZ
ROZLEWACZ STALI
FORMIERZ
OCZYSZCZACZ
WYKAŃCZACZ ODLEWÓW
WYZARZACZ
OPERATOR SUWNICY LEJNICZEJ
ELEKTROMONTER
MONTER MASZYN
TOKARZ
Ślusarz
SPAWACZ

Uwaga Zakopane i okolice!

KURSY

— Języka angielskiego
— języka francuskiego
— języka niemieckiego
— sprzedawców
— kierowników zakładów gastronomicznych
— kelnerów-bufetowych
— kucharzy
— gospodnika
— kosmetyczny

organizuje i wpisy przyjmuje
REJONOWY UNIWERSYTET ROBOTNICZY

ZSMP w Zakopanem, ul. Kościuszki 11. tel. 38-95
codziennie w godz. 9—12

Rozpoczęcie zajęć w październiku br.
K-9445
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0 PRACOWNICY niewykwalifikowani do przyuczę- x

3 nia zawodu E

3 na korzystnych warunkach płacowych w granicach od »

S 35.000 zł do 75.000 zł w zależności od stanowiska pracy 3
Pracownikom zamiejscowym zapewniamy zakwate- —

E rowanie w hotelach pracowniczych oraz obiady w sto- 3
TM łówkach zakładowych, a docelowo przydział mieszkań s

3 spółdzielczych i zakładowych w okresie do 2 lat. S
S Pracownicy otrzymują deputat węglowy lub ekwi- S
3 walerit pieniężny w zależności od posiadanego miesz- —

E kania. g;
Po roku pracy premia z zysku. *

po pięciu latach g
3 dodatkowe wynagrodzenie z tytułu Karty Hutnika 3
E oraz nagrody jubileuszowe po 20 latach pracy w hut- s

3 nictwie. 5
Zakład zapewnia również szeroki zakres świadczeń =

S socjalnych, w tym atrakcyjne formy wypoczynku w -

3 kraju (Darłówko, Pokrzywna, Turawa) i poza granica- 3
= mi (NRD, CSRS, ZSRR). S

Szczegółowych informacji w sprawie zatrudnienia =

E udziela Dział Kadr Huty Małapanew, telefon źewn. x

3 Ozimek 261, wewn. 64-13 lub 64-05. K-7997

MmiimnnnnniiMiiniiminnnimwiwmiiiimninnnnmniB

UWAGA: poborowi!
Jeśli jesteś zakwalifikowany do odbycia zasadniczej

służby wojskowej w oddziałach obrony cywilnej OC lub
nie posiadasz ukończonej szkoły podstawowej — zgłoś się
do:

PRACA

PKZYJMIEMY udziałowców do
rozwojowego zakładu, posiadają­
cego okazałe pomieszczenia biu­
rowe, w centrum Krakowa. Zgło-
nenta: Kraków, Anny t, p. 10.

g-38906/prz

OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 17-4

działającego przy

HUTNICZYM PRZEDSIĘBIORSTWIE
REMONTOWYM — ZAKŁAD nr 3

30-969 Kraków-Nowa Huta, ul. Mrozowa

I

GDZIE:
— w czasie dwuletniego pobytu w hufcu junacy nie będą powoływani do

zasadniczej służby wojskowej ani jej form zastępczych
— zdobędziesz atrakcyjny 1 dobrze płatny zawód:

B ślusarza remontowego
B spawacza elektrycznego I gazowego
B murarza pieców hutniczych i budowlanego
B malarza budowlanego
— organizowany również będzie kurs kierowców kat. B

Po ukończeniu hufca będziesz przeniesiony do rezerwy.

ZAKŁAD PRACY ZAPEWNIA:
— bezpłatne zakwaterowanie i całodzienne wyżywienie
— wysokie wynagrodzenie w systemie akordowo-motywacyjnym, stosownie

do posiadanych kwalifikacji (płaca zasadnicza od 85 do 190 zł/godz.)
— wysoką premia za dotrzymanie terminów remontów
— dodatek za pracę w hutnictwie do 8,50 zł/godz.
— dodatek za pracę na wysokości do 8,50 zł/godz
— dodatek za prace na HI zmianie do 51 zł/godz
— dodatek za prace w soboty i dni świąteczne 102 zł/godz
— świadczenia płacowe i socjalne przewidziane w tzw. Karcie Hutnik*
— dodatkowy urlop zdrowotny
— umundurowanie organizacyjne
— możliwość wypoczynku w górach, nad morzem we własnych ośrodkach

wczasowych i nad jeziorami
Kandydaci urodzeni w roku 1969 musza posiadać zaświadczenie o reje­

stracji poborowych Wyjeżdżając zabierzesz ze sobą: dowód osobisty, świa­
dectwo szkolne, dwa zdjęcia, świadectwo z ostatniego miejsca pracy.

ADRES HUFCA: 17-4 Ochotniczy Hufiec Pracy. 31-352 Kraków-Nowa

Huta, os XX-leda 1—2

Dojazd z Krakowa tramwajem nr 5 do Ronda Kocmyrzowskięgo, a stam­
tąd ok 100 m do budynku „LIPSK” (niebieski).

Telefon: 48-20-04 lub Dyspozytor Zakładu 44-26-81.

UWAGA: Zakład przyjmuje również pracowników cywilnych.
Płaca wg kwalifikacji
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela Dział Kadr Hutniczego

Przedsiębiorstwa Remontowego, Kraków ul. Mrozowa, teL 44-26-81 lub przez
Centrale Huty 44-46-66, wewn. 64-06.

Dojazd tramwajami: 4, 9, 16. do Walcowni. K-7032

□a□□ P.P. WYDAWNICTWA AKCYDENSOWE W WARSZAWIE

ul. Wiejska 12a 00-490 Warszawa
ogłasza SUB8KRYPCJĘ NA IV WYDANIE

SYSTEMATYCZNEGO
WYKAZU WYROBÓW

K-91B8

ZAKŁADY REMONTOWO-BUDOWLANE
WOJEWÓDZKIEGO URZĘDU

SPRAW WEWNĘTRZNYCH
w Krakowie

SWW rozprowadzany będzie tylko m zasadach

subskrypcji.

ogłasza konkurs na stanowisko
głównego księgowego

Spółdzielni
Oferty pisemne z podaniem przebiegu pracy zawo­

dowej prosimy składać w Biurze Spółdzielni w termi­
nie do 30 dni od daty niniejszego ogłoszenia gdzie też

nastąpi komisyjne otwarcie ofert.

53234853534848235353532323485323535323235348

□□

zatrudnią
inżynierów budowlanych z uprawnieniami
specjalistę z praktyką do działu księgowości
mistrza w zakładzie sprzętu i transportu
murarzy-tynkarzy
dekarzy
mechaników samochodowych ze znajomością na­
praw sprzętu budowlanego
pracowników niewykwalifikowanych

SWW jest potrzebny każdej jednoetse gospodarki
narodowej Jako podstawa nomenklatur
obowiązujących w planowaniu i sprawozdawczości,
Indeksów, kodów, cenników, tabel podatkowych,
taryf celnych. . ;

Nowe wydanie SWW będzie obowiązywać od
1 stycznia 1991, poprzednie wydania stracą swoją
aktualność. .

B

Zarobki dla pracowników na stanowiskach robotni­
czych i nierobotniczych konkurencyjne.
Zakłady zapewniają:

— premię regulaminową dodatki specjalne i nagro­
dy uznaniowe

— dodatek z tytułu wysługi lat i nagrody jubileuszo­
we

— świadczenia socjalne: bufety, stołówki, wczasy
rodzinne, kolonie, zimowiska, zapomogi pieniężne

— opiekę lekarską

Ponadto istnieje możliwość:

— uzyskania mieszkania dla pracowników o wyso-
kich kwalifikacjach zawodowych po przepraco­
waniu w Zakładach nienagannie minimum 5 lat

— podnoszenia kwalifikacji i uzyskania specjalizacji
zawodowej

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr ZRB
WUŚW w Krakowie, ul. Mogilska 1C9, w godz. 8—15.

K-9477

Cena kompłstu (4 tomy) wynosi 22000 at.

(w przypadku wzrostu kosztów niezależnych od
8 Wydawnictwa zastrzega się możliwość zmiany ceny).
□ •

n Wpłaty prosimy dokonać do dnia 31 paMatemlka
□ 1083 na konto bankowe: Wydawnictwa Akoydensowe
g NBP III Oddział Warszawa nr 1036-6842.

□
□ Przy dokonywaniu wpłat należy podać
□ SUBSKRYPCJA SWW” oraz:

□ - pełną nazwę przedsiębiorstwa zamawiającego
c - •■ ■ . .. .------------ w . . . . .

□□□□□□□□□□□□□□□
□

Jn□□□
□ - dokładny adres (kod pocztowy, województwo)

- liczbą zamawianych kompletów
- Identyfikator GUS (dla przedsląbloratw objętych

ayatemem REGON)

Poszczególne tomy SWW ukażą alg w lataoh 1909-81.

§ ŁÓDZKIE ZAKŁADY ZABAWKARSKIE

§ „SPÓJNIA”I
I___...................... ■..■ ' .1/

URZĄD MIASTA I GMINY W LIMANOWEJ

przyjmie do pracy
pracowników na stanowiska:

O□□□□□
□□‘

O terminie I miejscu odbioru poezozególnyoh tomów
poinformujemy wszystkich subskrybentów. □

□o
»»'

Spółdzielnia Pracy w Łodzi

ul. Rewolucji 1905 r. nr 59
telex 0886662, tel. 32-48-21, wewn. 25. 26

oferuje do sprzedaży
— 12 dwugniazdowych form do żelowania PCW na

rączki zabawek o gramaturze 28 gram i wymia­
rach 60X45X20 mm

— 10 dwugniazdowych form do żelowania PCW na

buty zabawek o gramaturze 50 gram i wymiarach
80X60X60 mm

K-8402

□ kierownika Wydziału Architektury, Nadzoru Bu­
dowlanego, Gospodarki Komunalnej 1 Mieszkaniowej
— wykształcenie wyższe architektoniczne i upraw­

nienia budowlane
□ kierownika Wydziału Ogólno-Organizacyjnego

— wykształcenie wyższe prawnicze lub inne
□ radcy Kolegium d^s Wykroczeń

— wykształcenie wyższe prawnicze
Warunki pracy i płacy oraz mieszkania do omówie­

nia na miejscu. K-7979

NACZELNIK DZIELNICY KRAKÓW-PODGÓRZE

zaprasza wszystkich producentów
warzyw i owoców

— aby w okresie wrześni* i października sprzeda­
wali swoje produkty na terenach osiedli miesz­
kaniowych.

W tym celu wskazuje się następujące place do pro-
prowaidzenia takiej działalności:
1. plac przy ul. Krasickiego
2. parking przy ui. Winiarskiego na tyłach pawilonu

handlowego
3. parking przy ul. Białoruskiej
4. parking na «. Wola Duchacka-Zachód obok pętli

autobusów nr 184, 174, 194
5. plac obok pawilonu „Wilga" w Borku Fałęckim

Zaznacza (ię, że na placach tych nię będzie pobiera­
na opłata targowa. K-9766

Jeżeli:
— masz problem z podjęciem decyzji o wyborze za­

wodu ,

‘

— chcesz specjalizować się w naprawie automatycz­
nych podbijarek toru lub montażu nowoczesnych
maszyn i urządzeń do robót torowych

— chcialbyi rozwinąć swoją działalność racjonaliza­
torska i wynalazczą

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS:

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH

Kraków-Nowa Huta Ruszczą

przyjmie do pracy
w zawodach o specjalnościach:

B mechaniczno-śłusarskich

B elektrycznych
B obróbki skrawaniem i obróbki cieplnej
B hydraulików w spec. — hydraulika siłowa

B tokarzy
B frezerów
B szlifierzy
B robotników kwalifikowanych
B robotników niewykwalifikowanych do przyucze­

nia do wybranego zawodu

H dozorców
B palaczy
B sprzątaczki
Szczegółowych informacji o warunkach pracy 1 pła­

cy udziela Referat Ogólny w Oddziale, teL 22-70-22,
wewn. 43-94.

Dojazd do miejsca pracy:
— z dworca Kraków GL — pociągiem relacji Kra-

ków-Podłęże przez Nową Hutę, wysiadać na 4. przy­
stanku Kraków-Nowa Huta Północ

— z kierunku Tamowa — pociągiem przez Podłęże
Nowa Hutę

— autobusem MPK nr 110 do osiedla Wadów PKP
K-6567

PBZTJMĘ wspólnika do piekarni
w Krakowie. Fachowca z uprev.|-
nianiami co najmniej czeladniczy­
mi. Oferty <0332 „Prasa” Kraków,
Widna Ł

zDz

N MĄKO*

ZAKŁAD

DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO

organizuj*

KURSY

=

s

— kwalifikacyjne eaelad-
nloM i mistrzowskie w

systemie wieczorowym
1 saoeznym we wszys­
tkich sawodach 1 spe-
ejalnośeiach

— wyuczające w Bawo­
łach budowlanych

— mistrza dyplomowane­
go

— pedagogiozne dla ta-
•traktorów 1 wykła­
dowców praktycznej
nauki zawód*

— metodyczne * dydak­
tyczne dla wykładow­
ców 1 Instruktorów
nauki jazdy

Kursy organizuje się
dla osób indywidualnych
oraz na zlecenia zakła­
dów pracy. Zapraszamy
do Punktu Informacji ,

Zapisów Kraków, ul. Die­
tla 33, pokój L w godz.
8—17. teł. 22-85-89 .

E

g

F

PRZEDSIĘBIORSTWO konserwacji
URZĄDZEŃ WODNYCH I MELIORACYJNYCH

30-709 Kraków, ul. Nowohucka 13b, teł. 55-53-62

sprzeda lub wydzierżawi
koło Krakowa

plac składowy
* powierzchni 1JS ha, w gminie Zabienśw

Istnieje możliwość podziału placu na oddzielne czę­
ści. K-8414

nnnnnniiiiniHiiiiiniiiimniHiniiiiiniiiiiiiniiiiiininiiiiiiiL

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE „HEJAPOL"
Turz* Wielka, 06-544 Tur** Mała, woj. dechanowakfe

oferuje
osuszanie 1 pełne zabezpieczanie przeciwwilgo­
ciowe budynków metodą dynamicznej elektro-

iniekcji wraz z robotami towarzyszącymi.
g Informacji technicznych udziela kierownictwo bu­

dowy w Warszawie, tel. 49-23-86, 49-23-35, 49-22-03,
S tlx. 816571 w godz. 7—15 lub w Krakowie, tel. 47-59-33
S lub 55-87-56, po godz. 16. K-7389
tiiniiiiiiiiniiiiinniHiiniininnnnniHiniiHiinniuiiiiiiiiiint>

tfinHiiiiiiiiiiiiiiiniiiiinniHniniiiiiiniiiHiiimuuiiiiiiiiiiiiiij
DRUKARNIA WYDAWNICZA

IM. WŁ. L. ANCZYCA
w Krakowie, ul. Wadowicka 8

zatrudni pilnie
na bardzo korzystnych warunkach

następującyęh pracowników:
♦ i palaczy kotłów wysokoprężnych
♦ 3 pomocników palacza
♦ odbieraczki-nakładaczkl na maszynach dru­

kujących
of az

♦ robotników ogólnowydziałowych
Szczegółowych Informacji udziela Dział ds. Pracow­

niczych, pokój nr 6 lub 4 przy ul. Wadowickiej 8.

5

s\

K-9173

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
KOMUNIKACYJNE

w Krakowie
w dniu <3.09.1988 r., w godz. 9—13

w świetlicy MPK przy ul. Brożka 8

organizuje
GIEŁDĘ STANOWISK PRACY

Zapraszamy absolwentów szkół zawodowych i śred­
nich I

Zapewniamy:
— bardzo wysoki* zarobki
— liczne świadczenia socjalne
— możliwość podjęcia pracy w różnych punktach

Krakowa
— możliwość zdobycia zawodu kierowcy lub motor­

niczego
— bilety wolnej Jazdy środkami komunikacji miej­

skiej dla pracowników i ich rodzin na terenie ca­
łego kraju
pracując w MPK na każdym stanowisku możesz

podwyższać swoje zarobki podejmując pracę w

godzinach nadliczbowych (np. będąc kierowcą au­
tobusu lub motorniczym pracując dodatkowo za­
robisz do 400 zł/godz.) lub zespołach gospodar­
czych

Bliższych informacji uzyskasz na giełdzie!
Dojazd tramwajami Unii 8, 10, 11, 18, 10. 22 24 oraz

autobusami linii 119 (do Łagiewnik).
ZAPRASZAMY!

I
I
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Energetycy kończą przygotowania do szczytu jesienno-zimowego

„Pożeracze prądu“
Z każdym dniem nie tylko za oknem ale

także w mieszkaniach robi się coraz chłod­
niej. Gdy kaloryfery zimne, nie pozostaje nic
innego jak tylko dogrzewać się „farelem”
bądź jakimś innym termowentylatorem. Na
szczęście jak na razie te Włączane ostatnio
coraz częściej „pożeracze energii” nie powo­
dują odczuwalnego obciążenia sieci energe­
tycznej Krakowa. A trzeba wiedzieć, że Za­
kład Energetyczny nie zakończył jeszcze roz­
poczętych w lipcu przygotowań do sezonu je­
sienno-zimowego. Zgodnie z planem ma to

nastąpić do końca października. Wtedy też

spodziewane jest znaczne obciążenie sieci
energetycznej. Aby ten trudny okres przejść ,

bez żadnych awarii i innych przykrych nie­
spodzianek, prowadzone są przeglądy i re­
monty sieci. Nie jest to małe zadanie zwa-

na razie niegroźni
żywszy na fakt, że w Krakowie i na jego
obrzeżach jest 3200 km kabli wysokiego i ni­
skiego napięcia, 8600 km linii napowietrznych,
3800 stacji transformatorowych oraz 63 tys.
różnych tzw. punktów świetlnych (lampy u-

liczne, latarnie w parkach itd.), które trzeba
nieustannie doglądać, by wszystko funkcjo­
nowało tak jak należy. Tam, gdzie jest to

potrzebne, wykonuje się niezbędne remonty,
naprawy i modernizacje. Przykładowo obec­
nie wymienia się transformatory przy ul.
Dajwór. Te nowe będą miały znacznie wię­
kszą moc od swych poprzedników. Oznacza
to, że mieszkańcy tego rejonu będą mogli
podłączyć do prądu znacznie więcej niż obe­
cnie urządzeń elektrycznych bez strachu, że

spowoduje to przeciążenie sieci i w efekcie
w mieszkaniu zapanuje ciemność. (koź)

Wystawa malarstwa w nowej filii DOK

©

Podgórze przestaje być
kulturalną pustynią

Zaczynają się dobre czasy rzonych falach. Dla zaproszo-
dla kultury w Podgórzu. Dzię- nych gości przygotowano
ki staraniom władz w tym ro- również w nowym ośrodku
ku dzielnica zyska 3 nowe o- kulturalnym występ kabaretu
biekity kulturalne. Jedeń — to „Długi”.
otwarty na wiosnę Dom Kul- Jaik nas poinformował kie-
tury przy Rynku Podgórskim równik placówiki — Zbigniew
14. Druga placówka kultura!- Pipień, do placówki zgłosiło
na otwarta wczoraj — to. filią się już 160 dzieci z okolicznych
Dzielnicowego Ośrodka Kul- bloków. Ośrodek jest nasta-

teatry
SŁOWACKIEGO (pl Ducha 1):

Gościnne występ/' Teatru to.

Iwana Franki z Kijowa „Etiei-
da” — 19.00 —1 (abonamen­
ty nieważne). MINIATURA

(pl. Ducha 2): H. Łochocka: Ele-
melek—11i13;A.Gel-
man: Ławeczka — 19.30.
STARY (Jagiellońska 1): A. No-

waczyński: Wiosna narodów . w

cichym zakątku — 19 SCENA
MAŁA (Sławkowska 14): B. Schaef­
fer: Scenariusz dla nie istniejącego
lecz możliwego aktora Instrumen­
talnego — 19.30. KAMERALNY

(Boh. Stalingradu ■21): Molier:
Don Juan — 19.15 (prerii.; abon.

nieważne). BAGATELA (Karme­
licka 6): W. Thackeray: Pierścień
1 róża — 10. LUDOWY (os. Tea­
tralne 34): Gościnne wyst. Teatru
im. K . Kisimowa z Bułgarii: „Sty­
czeń” — 18. OPERETKA (Lu­
bicz 48): A. J. Lerner, F Loewe:

My fair Lady - 19.15 GROTE­
SKA (Skarbowa 2): Królewna
Śnieżka - 10. MASZKARON (Wie­
ża Ratuszowa, Rynek Gł. 1): S
Canew: Ostatnia noc Sokratesa —

19; SCENA STUDIO (Boh. Stalin­
gradu 21, II p.): J. Przeżdziecki:.
Masz ochotę na miłość? — 19.

Pozostałe nieczynne

L!• --- --- 'I

Brak samorządności
Wczoraj w Urzędzie Miasta

Krakowa w obecności sekre­
tarza KK PZPR — Józefa
Szczurowskiego i prezydenta
m. Krakowa — Tadeusza Sal­
wy odbyło się spotkanie kon­
sultacyjne działaczy samorzą­
dowych przedsiębiorstw, pod­
ległych radom narodowym z

Samorządową Radą Konsul-,
tacyjną, której przewodniczy
Andrzej Buszek.

Przewodniczący SRK przy­
pomniał, iż Rada działa cd
końca ub. r. Jest organizacją
opiniodawczą i skupia prze­
de wszystkim przedstawicieli
zakładów pracy, które podle­
gają władzom terenowym.
Aktualnie skład Rady .zosta­
nie powiększony, gdyż do dy­
spozycji krakowskich władz

zostały przekazane kolejne 32

czy uświadomienia?
przedsiębiorstwa. Andrzej Bu­
szek wypunktował również
mankamenty w pracy samo­
rządów zakładowych. Okazu­
je się, iż spora część człon­
ków tychże ma znikome wia­
domości ekonomiczne i praw­
nicze. Kolejny zarzut — tO‘
brak konsekwentnego działa­
nia 1 jawności działania. Za­
znaczył, iż w Krakowie od
stycznia działa punkt infor­
macyjny dla działaczy samo­
rządowych. Jednak przez 8
miesięcy dosłownie ani jedna
osoba hie zgłosiła się do fa­
chowców o poradę. Jak do tej
pory Samorządowa Rada Kon­
sultacyjna nie miała wielu
możliwości opiniodawczych, a

przecież do tego została po­
wołana. .

(ml)

Dyżur Prezydium
RN m. Krakowa

Prezydium Rady Narodo­
wej miasta Krakowa zawia­
damia, że w dniu 26 września
br. w godz. 14—16 w siedzi­
bie biura Rady Narodowej
miasta Krakowa przy ul. Ba­
sztowej 22, I piętro, pokój nr

62 — pełniony będzie dyżur
członków Prezydium RN m.

Krakowa. Celem dyżuru jest
umożliwienie obywatelom zgła­
szania swoich uwag i propo­
zycji w sprawach funkcjono­
wania organów rad < narodo­
wych i administracji.

tury. przy ul. Czarnogórskiej wiony na zajęcia w pracow-
10. Jak powiedział otwierający niach: mikrokomputerowej,

wczorajsza uroczystość Drze- fotograficznej, plastycznej, ję-
wodniczący DRN — Kazimierz zyików obcych. Przewidziano
Koiarzyk, placówka ta po- zajęcia z rytmiki i. baletu. Po-
wstąła dzięki zaangażowaniu nadto działać będzie klub mi-
władz dzielnicy i dyrektorki łośników filmów video i kino
DOK — Heleny Siwek. Na najmłodszych. Dla starszych
Wczorajszy inauguracyjny wie- organizowane będą prelekcje,
czór przygotowano wystawę' wystawy i spotkania z anima-
prac malarskich marynarza, torami krakowskiej kultury,
nieprofesjonalisty Ryszarda Wśród zaproszonych gości
Rauczyńskiego. Jest to już był- obecny naczelnik dzielni-
czwarta indywidualna wysta- cy Podgórze — Adam Keller-
wa tego artysty, dla którego mann i dyrektor KDK „Pałac
morze stało się tematem-wszy- pod Baranami — Zdzisław
stkich olejnych prac. Zaoroszo- Leś.
nym gościom podobały się (ml)
zwłaszcza żaglowce na wzbu- Fot.: W. Klag

Ponad 150 tys. osób włączyło się w NCPS

Budowa nowych szkół,
modernizacja starych

Krakowski Komitet NCPS nizacji została oddana 1 wrze-

rrzesza w swoich szeregach
ponad 150 tysięcy osób, które
włączyły się do akcji Naro-

dowego Czynu Pomocy Szko­
le. W województwie krakow­
skim jest 181 komitetów,
działających na rzecz popra­
wy warunków krakowskiej
oświaty, W tym roku na te
zadania związane z budową i
modernizacją placówek oświa­
towych w województwie prze­
znaczono 1 miliard 3 miliony
658 tys. zł. Taką kwotą — jak
powiedział na wczorajszym
posiedzeniu KK NCPS wice­
przewodniczący — Adam Wol­
ski, Krakowski Komitet dy­
sponuje w tym roku. Część
tej kwoty przyczyniła się dó
realizacji Szkoły Podstawowej
w Posądży, która po moder-

śnia br. tamtejszym uczniom.
W tym roku szkolnym planu­
je się oddanie szkół podsta­
wowych w Biskupicach (10
klas) i w Kornatce (8 klas). W
roku przyszłym planuje się
realizację trzech dalszych o-

biektów szkolnych. Pierwsza
szkoła będzie oddana w Za­
wadzie, rozbuduje się Szkołę
Podstawową nr 4 w Myśleni-
cach-Zarabiu i w Sławkowi-
cach gm. Biskupice.

Na wczorajszym posiedze­
niu omówiono zamierzenia do­
tyczące kompleksowej działal­
ności wychowawczej, którą
obok innych tematów będzie
się kontynuować w najbliż­
szych latach.

(ml)

Teatr „Bagatela” zaprasza...

Teatr „BAGATELA” rozpoczął już nowy sezon. Pokaza- .

no najmłodszej publiczności „Pierścień i różę” według Tha-
Ckeraya w reż. K. Orzechowskiego. Wielbiciele Wysockiego
mogli obejrzeć spektakl S. Nosowicza „Wysocki — ze śmier­
cią na ty”, który przed wakacjami zebrał wiele pochlebnych
recenzji i cieszył się zasłużonym powodzeniem.

Od jutra — przez trzy kolejne wieczory zespół „BAGA­
TELI” zaprasza na Wolterowskiego „Kandyda”. Mądrze i

precyzyjnie zrobione przedstawienie jest naprawdę warte

obejrzenia. 27 bm. prezentowany będzie „Uczeń diabła” B.
Shawa w reż. W. Ziętarskiego — ostatnia przedwakacyjna
premiera „BAGATELI”. W roli głównej Józef Sadowski.

(g)

Komunikat MPK

W związku z wymianą szyn
tramwajowych w ul. Teligi w

dniach 22 i 23 września 1988
r. w godz. 8.00—13.00 zosta­
nie wyłączona komunikacja
tramwajowa na odcinku . No­
wy Bieżanów — Prokocim
pętla. W tym czasie pociągi
tramwajowe nr „3”, „9” i „24”
będą kursowały do Prokoci­
mia pętli.

Na wyłączonym odcinku
zostanie uruchomiona zastęp­
cza komunikacja autobusowa
na trasie: Nowy Bieżanów —

Teligi.— Wielicka — Wlotowa
— Polonijna — Facimiech —

Wielicka — Teligi — Nowy
Bieżanów

Autobusy komunikacji za­
stępczej zatrzymują się w po­
bliżu przystanków tramwajo­
wych (przystanki linii „607”).

Bilety miesięczne, pracow­
nicze i szkolne zachowują
ważność w komunikacji za­
stępczej.

☆
W związku z wymianą roz­

jazdów torowych na placu
Centralnym w dniu 1988-09-
-23/24 w godzinach od 23.00—
8.30 linie tramwajowe „4”, „9”,
„16”, „20”. „22”, „26” będą
kursowały w następujący spo­
sób:

linia „4” — w kierunku
placu Centralnego będzie kur­
sować z Walcowni przez ul.
Ujastek, Lewińskiego, Kocmy-
rzowską i Rewolucji Paździer­
nikowej. Powrót bez zmian
po swojej trasie.

linie „9” i „22” — w kie­
runku placu Centralnego bę­
dą kursowały od CA HiL do
kopca Wandy i al. Rewolucji
Kubańskiej.

linie „20” i „26” — w kie­
runku Mistrzejowic będą kur­
sowały od kopca Wandy przez
ul. Ujastek, Lewińskiego, Ko-

cmyrzowską i Rewolucji Paź­
dziernikowej.

linia „16” — w kierunku

Mistrzejowic będzie kursować
z Walcowni przez ul. Ujastek,
Łowińskiego, KocmjTzowską i

Rewolucji Październikowej.

Krakowskie szczury uwielbiają kukurydzę!
Do takiego wniosku doszli­

śmy obserwując gromady tych
gryzoni, które wyległy ze swo­
ich nor na ulicę Sienną. Przy
kioskach sprzedających kuku­
rydzę nie ma wystarczającej
ilości koszy. Konsumenci więc
rzucają obgryzione kaczany na

ziemię.. I tylko na to czekają
głodne gryzonie. Siedząc spo­
kojnie na długich ogonach, nie
zwracając uwagi na popłoch
wśród pieszych, konsumują
spokojnie kukurydziane odpa­
dy.

Do niedawna twierdzono, iż
Kraków jest tak zanieczysz­
czony ekologicznie, że nawet

szczury wyprowadziły się z te­
go grodu. Okazuje się jednak,
że szczury zdołały się przysto­
sować do krakowskich warun­
ków i znowu ich wszędzie peł­
no. Co na to odpowiedzialni za

odszczurzanie miasta? Ano nic!
Oni także przyzwyczaili się do
życia w symbiozie z tymi gry­
zoniami...

(ml)

• (mr) Ośrodek Kultury i
Informacji NRD (Stolarska 13):
„Literatura zawodowa, nauko­
wa i rekreacyjna” (wystawa
książek i wydawnictw z Lip­
ska) — 13 otwarcie.

O SARP (Floriańska 39):
„Przemiany w architekturze w

Polsce” — odczyt prof. dr hab.
Bohdana Lisowskiego — 18.

• Dworek Białoprądnieki
(Papiernicza 2): Koncert zesp.
„AIexander Blume Quartett”
z Lipska — 1'8.

• NCK (PI. Centralny):
DKF: „Dawno temu w Ame­
ryce” (USA) — 1®, 19.30; spot­
kanie w klubie fotografików
amatćirów — 17.30.

• KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Ogólno­
polski Przegląd Nowości Wy­
dawniczych Miesiąca (12—18).

• Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Wystawa malarstwa
Tadeusza Bębenka (10—20).

• Galeria „Pod 13” (Kra­
kowska 13): Wystawa malar­
stwa Ludwika Ducha (15—18).

Po 1 października br. na­
wet jeżeli ktoś od lat jest
stałym mieszkańcem Kra­

kowa, nawet jeżeli po ulicach
tego grodu przejechał setki
tysięcy kilometrów, niełatwo
zorientuje się w nowych za­
sadach ruchu w centrum. Za­
nim się nauczy — musi upły­
nąć kilka. tygodni. A za nau­
kę trzeba płacić — mandata­
mi za wykroczenia w ruchu, skach „Ruchu'
lub biletami parkingowymi
za postój na niektórych uli­
cach. Kto chce sobie oszczę­
dzić mandatów, może kupić
znakomitą pomoc do nauki
jazdy i chodzenia po centrum
Krakowa Jest to wydawni­
ctwo „KOMUNIKACJA W
KRAKOWIE — Jak jeździć?
Gdzie parkować?’’. Ukazało
się nakładem „Dziennika Pol­
skiego” i krakowskiego od­
działu Centralnego Ośrodka
Informacji Turystycznej. We­
wnątrz wszystko, co może za­
interesować poruszających się
w obrębie centrum Krakowa
łącznie ze szczegółowymi pla­
nami i podaniem kierunków
jazdy w poszczególnych uli­
cach. Kupić to można w kio-

PROGRAM I kino „Kwanta”: ,

perymenty” ode.
8.05 Fiż.. kl. 7: Względność końcu tęczy” ,r-

ruchu
8.35 Domowe przedszkole
9.00 DT — wiadomości
9.10 Studio Olimpijskie —

Seul’88
15.3Ó Studio Olimpijskie ~

Seul ’88
16.45 Program dnia: DT '

—

wiadomości
16.50 Dla młodych widzów

Wielkie eks-
4 pt. „Na
serial prod.

ang
17.15 Teleexpress
17.30 „Harcerska służba gra­

niczna” — wojsk, program pu­
blicystyczny

17.55 „Telespotkania”: Niki­
ta Michałków — aktor, reży­
ser, scenarzysta

18.20 Sonda: „Zamki na pia­
sku”

Podnośnik
ułatwił włamanie

Do czego można wykorzystać
podnośnik samochodowy. W
błędzie jest ten kto sądzi, że
tylko do wymienionej w jego
nazwie czynności. Podnośnik
okazał. się przydatny
także przy... włamaniu. Właś­
nie przy użyciu podnośnika na

razie jeszcze nieznany osobnik
w 'nocy z niedzieli na ponie­
działek rozgiął kraty w oknie/

od zaplecza lokalu „Rękawka”
przy ul. Benedykta 1, dostając
się do środka. A tam spodo­
bał mu się radziecki koloro­
wy telewizor „elektron”, 11 ka­
set magnetofonowych, meta­
lowa kasetka, 2 młynki do ka­
wy oraz artykuły spożywcze.
Ogólną wielkość strat oszaco­
wano na 450 tys. zł. Po zabez­
pieczeniu śladów pozostawio­
nych przez włamywacza mili­
cja przystąpiła do śledztwa.

(koź)

ILUZJON — ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): 300 Spartan
(USA 12 lat) - 16.15. 18.30 KI­
JÓW (Krasińskiego 34) Comman-
do (USA 15 lat)— 16; Imię róży
(RFN-wł.-fr. 18 lat) — 18: Samot­
ny wilk Mc Quade (USA 18 lat) —

20.30 (przedpremiera) KULTURA

(Rynek Gł. 27): Superman III

(USA 12 lat) — 10,12.30, 15; Cotton
Club (USA 18 lat) — 17.30, 20.
KSF MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Odliczanie (węg. 15 lat) —

. 16,
20.15; Dzień weselny (USA 15
lat) — 18. ŚWIT — DU­
ŻA SALA (os Teatralne 10):
Critters (USA 12 lat) - 16; Dom

gry (USA 18 lat) - 18 20 ŚWIA­
TOWID — DUŻA SALA: (os Na

Skarpie 7): Kaczor Howard (USA
15 lat) — 15.45, 18; Czarna wdo­

wa (USA 15 łat) — 20. TĘCZA
(Praska 52): Pożegnanie z Afry­
ką (USA 12 lat) — 17. UCIE­
CHA’ (Bohaterów Stalingradu
16): Bez litości (USA 18 lat) -

15.30, 17.45, 20 WANDA (Waryń­
skiego 5): Jak to się robi w Chi­
cago (USA 18 lat) — 10; Kogel
mogel (poi. 12 lat) — 12, 16;
Kingsajz (poi. 12 lat) —

18; Wyznawcy zła (USA 18,
lat) — 20.30 (przedpremiera). WAR­
SZAWA (Stradom 15): Zdrada i
zemsta (chiń. 15 lat) - 15.45; Za-

bij mnie glino (poi, 18 lat) — 18,
Robocop — superglina (USA 18 lat)
20.30 (przedpremiera) WOLNOŚĆ
(18 Stycznia 1): Awantura o

Basię (poi. b.o .) — 10; Powrót
na Ziemię (USA 12 lat) — 12.15,
15.45; Pluton (USA 18 lat) — 18,
20.’15. VIDEO KDK (Rynek Gł. 27):
Niepotrzebni. mogą odejść (ang.)
— 11; Podróż do Indii (ang.)
— 13. WRZOS (Zamojskiego 50):
Powrót do przyszłości (USA 12

lat) — 16; Mucha (USA 18 lat) —

18, 20. WYPOŻYCZALNIA VI-

DEOKASET (Dzierżyńskiego 86):
(10—18).

ALWERNIA — Chemik: Wilcze
echa (poi. b .o .); Po godzinach
(USA 18 laty DOBCZYCE — Ra­
ba: Złoty pociąg (poi. 12 lat);
Nadzór (poi. 18 lat). KRZESZO­
WICE — Nowości: Lampart (wł.
15 lat): Gabriela (brazyl. 18 lat).
SKAWINA — Piast: Most na rzece

Kwai (ang. 15 lat). WIELICZKA -

Górnik: Nie kończąca się opowieść
(RFN b.o .); Harfa •• birmańska

(jap. 15 lat). MYŚLENICE - Wi­
sła: Na ojczystej ziemi (poi. b.o .);
Kamienny wyrok (kanad. 18 lat)

RIA PRYZMAT (Łobzow­
ska 3)5 (11 30—18) GALERIA
PLASTYKA (plac Szczepański
5): (10—18). MUZEUM NARODOWE

(Sukiennice) „Galeria poi sztuki
XIX w.” (niecz.). MUZ. WYSPIAŃ­
SKIEGO (Kanonicza 9); (12—17.30,
WSt. WOl .) . KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (plac Szczepański 9):
(nieczynne). ZBIORY CZAR­
TORYSKICH (Jana 19); (niecz.).
NOWY GMACH (al 3 Ma­
ja 1): Galeria polskiej sztuki
XX w (niecz.) MUZ. LOTNIC­
TWA I ASTRONAUTYKI (al. Pla­
nu 6-letniego 71): (9—15). TPSP

(pl Szczepański 4) Wyst „Sztu­
kapolskaXIXiXXwzko­
lekcji Jerzego Karaska s Lvo-
vic” (10—17). SALON WY­
STAWOWY (al Róż 3): (10—17)
KLUB MPIK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: (10-20) GALERIA

Wyst. grafik Josipa Butkovica
z Jugosławii (13—18). KLUB
MPiK (plac Centralny) (10
—20). CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA: (10—20) GALERIA
ZAR (Bracka 13): Wyst. „Rzeźba
młodych” (11 - 19) WIELI­
CZKA - ZAMEK ZUPNY

(8.30—18) MUZEUM ŻUP KRA­
KOWSKICH (niecz.). KOPALNIA
SOLI (niecz.).

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14). Wystawy: „Grafika
Carmen ’Sanchez-Lorente”; „Fo­
tografie Josepa Xandri 1 Vila-
ro" (8—21) MUZ. REGIONALNE

(Sobieskiego 3) Wyst „Współcze­
sne wycinanki polskie (ze zbio­
rów Muzeum ■Etnograficznego
w Krakowie): (10—15). MIEJSKIE

SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja 1):' (niecz.) .

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czynna cała do­
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ: Koper­
nika 40. CHIRURGII URAZOWEJ:

Kopernika 19a. CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ: Prokocim: LARYNGO­
LOGICZNY: Na Skarpie 65. URO­
LOGICZNY: Prąd;nicka 35. OKU­
LISTYCZNY: Witkowice.

pogotowie
*

„Dni Polskiej
Literatury

Współczesnej”
Zapraszamy dziś wszyst­

kich:
— o godz. 9 dó Miejskiej

Biblioteki Publicznej w. Kra­
kowie na otwarcie wysta­
wy • książek pisarzy krakow­
skich Urodzonych po 1945 ro­
ku .a następnie do wzięcia u-

działu w seminarium o pol­
skiej literaturze współczesnej:
wykład Zbigniewa Święcha,
Andrzeja Kaliszewskiego i
Marka Sołtysika.

— o godz. 17 do MPiK

przy placu Centralnym w No­
wej Hucie na spotkanie z Wi­
tem Jaworskim i Stanisławem
Franczakiem połączone z pro­
jekcją filmu video „Kim je­
stem” oraz koncertem muzyki
współczesnej. (zo)

Pozostałe nieczynne.

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel. 999 . zachoro­
wania I przewozy tel 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski)
2) — tel 66-69-99) Prokocim —

(Teligi 6) tel 55-59-99 Lotnis­
ko(Balice) - tel 111999 N Hu­
ta (Sieroszewskiego 90) L wy­
padki - tel 44-42-91 I 44-49-99
Krowodrza I. Kazlmterza Wiel­
kiego 117 - tel 33-39-99 Kro­
wodrza II, Blałoprądnicka 8. tel.
34-39-99 Krzeszowice - tel 99 I
206-20 Jerzmanowice - tel 48.
Prósżowlee - te! 8. Myślenice —

(yiiekiewicza 30 - tel 999 1

201-80. Skawina — (Kazimierza
Wielkiego 4). tel dla mieszkańców
999 tel miejski 16-14-44 Wl-llczka
(Powstańców Śląskich) - tel 999
78-12-89 Niepołomice - tel

alarmowy 108, tel miejski 21-02-08
Iwanowice tel 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejo­
nizacji.

Umarł „Maciuś”?
Rejon. Dębnik posiada tyl­

ko dwa , sklepy ogólnospożyw­
cze. toteż dziwić sie należy,
że jednemu z nich udzielił
Wydział Przemysłu i Handlu Czas spotkania z wyborcami,
Dzielnicy Podgórze aż-dlwu

miesięcy na remont (od 1
września do 30 października).
Upłynęło już 20 dni i w pa­
wilonie „Maciuś” (sklep nr

033 przy ul. Madalińsikiegn 1)

nie pojawił sie nawet diuch
remontowca.. Nic dziwnego,
mają jeszcze czas.

., Ćo .na to, Komitet Osiedlo­
wy Dębniki-Zakrzówek. co na

to radni DRN. którzy pod-

.dn., 16 czerwca; br. usłyszeli
mocno krytyczne opinie oby­
wateli’o Złym .stanie siec-i han­
dlowej w tym rejonie ?

TELEFON ZAUFANIA1 łł-Tl-W

48—22)
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA 088 (14—19)
TELEFON DLA RODZICÓW!

32-02-16 (14—18).
POMOC DROGOWA PZMot. (UL

Kawiory 3): 37-55-75 (7—15 i lfr-

32)
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).
SPÓŁDZIELCZA PORADNIA

PSYCHOLOGICZNO - PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1), teŁ
43-50-89 (8.30—9.30) I (19—20)

„SONOMED” — diagnostyka
USG jamy brzusznej, rejestracja
tel. 33 -59-68 od poniedziałku da

piątku w godz 14—18
INFORMACJA ONKOLOGII —

tel 21-00-60 (10—11)
SPECJALISTYCZNA PRACOW­

NIA LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonograficzna, Kraków, uŁ
Sienna 14/8: pon.—piąt (15—23),
sob (9—14)

TELEFON ZAUFANIA DLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 66-39-81 (16-20)

TELEFON ZAUFANIA W SPRA­
WIE AIDS: 21-38-91 (10—12),

radio-

PROGRAM 1
DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,

6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19 00, 20.00,
22.00. 23.00

2.05—5 .00 Przy muz. o Olimpia­
dzie — rei. z Seulu. 5 .30 Poranne

sygnały i rei. z Olimpiady, 8.00

Progn. pog„ muz., komun. 8.05
Reforma systemu parlamentar­
nego. 8.45 Żołnierski zwiad.
9.00 Cztery Pory Roku. 11 .00

Przy muzyce O Olimpiadzie —

rei. z Seulu. 12 .30 Rei. z Igrzysk
Olimpijskich. 12 .45 Roln. kwadr.
13.00 Komun. 13.05 Radio Kierow­
ców 13.30 Marsz, marsz Polonia:

„Trwoga w Koronie”. 14.05 Przy
muz. o Olimpiadzie — rei. z Seu­
lu. 15.00 Mag. Muz. „Rytm”. 16.05
Muz. i aktualrt. 16.55 Po 6. dniu

Igrzysk Olimpijskich. 17.05 Po-

gwarki nie tylko o pios. 17.30 Z
bliska 1 z daleka. 18.05 Od czego
zacząć? 19.25 Informacje olim­
pijskie. 19.30 Radio •dzieciom
— Chatka Puchatka. 20.13
Konc. życzeń 20.45 „Szalbierskie
małżeństwo” — fr. 21.00 Komun.
21.05 .Kron. sport. 21 .15 Turniej
ork. radiowych 22.00 Inf. dla kie­
rowców. 22 .15 Ostatnie pieśni R,
Straussa w interpret Teresy Ży-
lis-Gary. 23.00 Inf. sport. 23.30

Jazz, granie A. Jaroszewskiego.

PROGRAM II
DZIENNIKI: 8.00,13.00,21.00,

0.55
9.50 „Mary Dear” — ode. pow.

10.00 Godz melom 11.10 Muz non

stop 12.40 Muz Intermezzo 13.20
XXIII Międzynar. Fest. Oratoryj-
no-Kantatowy „Wratislayia Can-
tans”. 14.00 Muz młodych 14.50

„Moje długie życie” — ode. 15.00

Sceny z opery „Łucja z Lammer-
moor” G. Donizettiego. 15.30 No­
wości kraj, fonogr. 17.15 Dzieła,
style, epoki 18.20 „Mary Dear” —

ode. pow 18.30 Wakac Klub Ste­
reo. 19.30 Wieczór w filh.: Odtwo­
rzenie konc. dla uczczenia 100.
roczn ur Heitora Vllla-Lobosa.
20.40 XXXI Międzynar. Fest. Muz.

Współcz. „Warszawska Jesień” —

rep. 21 .30 Teatr PR 22.05 Słuchaj­
my razem 23.00 „Krwawe skrzy­
dła” — ode. pow. 23.20 Nowe nagr.
radiowe. 24 .00 Głosy, instrumenty,
nastroje.

PROGRAM IV
DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.00,

11.00. 19.30, 23.30.
8.10 Żyją wśród nas — mag. dla
inwalidów niepełnospr. 1 rodziców
dzieci spec, troski. 9.05 Nie tylko
ziemniaki (śród, spot- przyr. kl.

3). 9 .35 Zabawy przy muz. 10.00

Kongres wiedeński (hist. ki. 7).
10.30 Hist. muz. rockowej. 11 .05
Dom i świat. 11 .55 Żniwny wia­
nek Wam niesiemy. 12 .30 Radio
Sofia. 13.00 Popoł Młodych Słuch.
16.20 Concertare - znaczy kon­
certować 17.10 Serce miłości smu-

nej pełne (jęz poi. kl. 4 lic.). 17.40
W lud. rymach. 17.50 Widnokrąg:
Konfrontacje hist. 18.25 Jęz. łaciń­
ski. 18.50 St. Ekspertów: Dziś pyt.,*
dziś odpow. — „Ubezpieczenia
szkolne” (aud. z telef. udziałem

słuch., tel. 44-72-71, g. 18.00—19.30).
19.45 Kulisy scen i scenek. 20.10

Rep. 20.25 W' kolorze smutku i
radości. 20.50 NURT: Edukacja
ekonom. 21 .10 Życie muz, w nie­
podległej Polsce: Kazimierz Si­
korski. 22.00 Wieczór Muz. i My­
śli: Nowoczesne społeczeństwo.
23.20 Sitar, tabla i inne 23.35 Roz­
ważania. 23.50 Na dobranoc ze­
spół „Pod Budą”.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I
7.30 IO w Seulu: relacje
9.00 IO: kolarstwo torowe
•12.30 IO: pływanie i podno­

szenie ciężarów
16.30 IĆ>: relacje
1'8.20 Wieczorynka
18.30 Latarnia
19.10 Notatnik ekonomiczny
20.00 „Mała historia jednej

rodziny”
20.20 Sondy — pr. publ.
21.05 Piosenki z ekranu
21.25 IO w Seulu: relacje

PROGRAM II
17.40 Z notatnika reporte­

rów TV
18.00 IO: pięciobój nowocze­

sny
19.10 Wieczorynka
20.00 IO: gimnastyka spor­

towa mężczyzn
21.30 Aktualności
22.15 „Nukleon zero” — film

wł. (2)
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

INFORMACJA APTECZNA (tel
11-07-65 (8—15). po godz 15 Infor­
macji udzielają apteki dyżurne.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE (10—15). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (10-15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10-15 30). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa 5)
Wyst. „Lenin w Polsce”. „Syberia
— miejsce zesłań rewolucjonistów
polskich i ros.” (9—16, wst. wol.).
DOM LENINA (Kr Jadwigi
«) 5 „Mieszkanie Lenina”. „Rewolu-
cyjna działalność Lenina na ziemi
krak. ”; „Lenin w sztuce lu­
dowej” (niecz.). MUZEUM HI­
STORYCZNE „KRZYSZTOFORY"
(Rynek Gł 85) Wyst _Z dzie­
jów i kultury Żydów” (11—18).
FRANCISZKAŃSKA 4: Wyst. „Lal­
ki regionalne świata” (11—18).
WIEŻA RATUSZOWA: (11—18).
JANA 12: (9—15). STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24): Wystawa „Z
dziejów i kultury Żydów" (9—15)
GOŁĘBIA <: Wystawa „Oficyna
Introligatorska . R. Jahody”
(10—14 po zgłoszeniu na tel nr

22-53-98). Muzeum przyrodni­
cze (Sławkowska 17): Współcz
fauna polska (10—13, wst. wol.) .

MUZ. ETNOGRAFICZNE (Kra­
kowska 46): Wystawa strojów
ludowych — „Od Krakowa”

(10 - 15). MUZEUM ARCHEO­
LOGICZNE (Poselska 8): Wy­
stawi „starożytność i średnio­
wiecze Małopolski” ..Pradzieje
Nowej Huty” . Mumie egipskie
w świetle promieni X”: Wcze­
snośredniowieczne skarby sre­
brne w Polsce” (14—18, wst. wol.) .

PODZIEMIA KOŚCIOŁA SW

WOJCIECHA (Rynek Gł): Wy­
stawa: ..Dzieje Rynku krakow­
skiego” (9—16) MUZEUM PAMIĘ­
CI NARODOWEJ — APTEKA

„POD ORŁEM” (pl. Boh Getta 18):
„Krakowskie getto — obóz pła-
szowski” (19—16). KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): (11—17), BWA

(plac Szczepański 3a): (11—18).
GALERIA ARKADY (plac Szcze-

palski 3a): (11—18) GALE­

Rynek Gł 42 - tel 22-23-71

Długa 88 — tel. 33 -42-90 . Kozłó­
wek (pawilon) — tel 55-51-87
Krakowska 1 — tel. 22-19-98
Nowa Huta — Centrum A,
bl. 3 — tel. 44-17-36, os Kazimie­
rzowskie 106, tel 48-59-57.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

SKAWINA (Ogrody 101)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach. Al­
werni, Dobczycach, Gdowie. Słom­
nikach ’

Niepołomicach

i n ne.....
typu Europa, a więc półlitro­
wą, lecz wykonaną z przezro­
czystego szkła. Po wypiciu
nektaru'butelkę należy wy-

, . rzucić. Żaden z punktów sku-
warte 4 go- pu nie chce przyjąć tych bu-

Na peryferiach taniej! teiek, choć to oczywiste mar-
— r notrawstwo. Rozumiem oczy-

■wiście, że w jasne butelki nie
leje się piwa i browary ta­
kich butelek nie chcą. Ale

Głównym ma cenę 29 USD. jest cały przemysł owocowo-

Elektroniczny termometr le- -warzywny, któremu handel
karski na Woli Justowskiej takie butelki mógłby zaofero-
kosztuje 18 DM, czyli 10,11 wać. Przecież i tak zapłacili-
USD, a w Rynku Głównym

'

śmy Węgrom za butelki, choć
— 1.1,50 USD. Są też przykła- w Polsce nie były kaucjowa-
dy odwrotne —. większy, ter- ne. Prościej jednak - wyrzucić,
mometr'w Rynku Głównym I jest to przyczynek do buń-
kosztuje 20,05 USD, a na Wo- eźucznych zapowiedzi jednego
li Justowskiej 36,50 DM, a z wiceojców tego miasta, iż
więc 20,50 USD. W'Rynku'tań­
sze są też dyktafony miniatu­
rowe. Na razie. Bo . przy ul.
Królowej Jadwigi może pota­
nieć, . jeżeli kurs , marki uleg­
nie. zmianie.

Natomiast nie ulega, Zimo­
nie sposób myślenia niektó­
rych naszych handlowców? 7.

węgierskiej firmy GLOBUS
sprowadzono nektar brzoskwi­
niowy po 110 zł za butelkę

CO ŃA RYNKU?
„Jak jeździć? Gdzie parkować?”
dżiny (parkowania) Ml

Me tylko w porywach... Problem jasnej bu

telki

"
~

'

i”, punktach . in­
formacji turystycznej i księ­
garniach „Domu Książki”.
Wydawnictwo kosztuje 200 zł,
czyli równowartość pierw­
szych 4 godzin parkowania w

strefie ograniczonego postoju
po 1 października br.

Z centrum jedziemy na pe­
ryferie do sklepu ARS
ŁONA przy ul. Królowej
wigi 244, bo tam taniej,
tylko za bony i waluty
mienialne. Elektroniczny
garek firmy BARCLAY ze

wskazówkami i wyświetlaczem
LCD na Woli Justowskiej ko­
sztuje 40,50 DM, czyli po kur­
sie obowiązującym w tym ty­
godniu — 22,75 USD. Identy­
czny w sklepie ARS POLONA
znajdującym się w Rynku

PO-
Jad-
choć
wy-
ze-

, iż
problem skupu butelek wkrót­
ce zostanie rozwiązany, Ja na­
wet wiem, jak to zrobić. Trze­
ba wynająć kilkadziesiąt sa­
mochodów ciężarowych, zała­
dować je butelkami, których
nie chce krakowski handel i
wywieźć do pierwszego mia­
steczka za granicą węgierską.
Tam -kupią wszystko.

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT’ al Pokoju 81) -

tel. 48-00-84 (6—22)
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­

CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - tel

21-54-14 (10—18)
POMOC DROGOWA - ANDRZEJ

DOBRZYŃSKI: (Tarłowska 4/2.

tel 21-58-61) całą dobę
DOMOWA POMOC LEKARSKA)

tel 55-56-64. (9—20)
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-

OIATRYCZŃY, KARDIOLOGICZ­
NY t CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe) — tel 12-20-38 I 12-41-64

fU- -22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy specjalistów, te! 66-80-00 .

(9—21 30)
DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­

DYCZNA: (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) — tel. 66-30-00 (poniedz;
— piąt.- : 11—17). (sob.. niedz —

niecz.) .

WOJCIECH MACHNICKI

tV-PROGRAM

18.50 Dobranoc: „Osiołek po-
znaje świat”

19.00 „Teraz” — tyg. gospo­
darczy

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Bergerac”. ode. 3 pt.

„Podły chwyt” — serial kry­
minalny prod. ang.

21.00 „Pegaz” — mag. aktu­
alności kulturalnych

21.45 Studio Olimpijskie —

Seul ’88
23.45 DT — Komentarze

PROGRAM h

17.25 Program dnia
17.30 Rodzice i dzieci
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Studio Olimpijskie —

Seul '88

-2 1.00 Ekspres reporterów
2130 Panorama dnia
21.45 Studio teatralne „Dwój­

ki” -4 Stanisław '

Ignacy Wit­
kiewicz: „Bezimienne dzieło”
reż Jan Englert (przedst dy­
plomowe IV roku wydziału ak­
torskiego PWST im Aleksan­
dra Zelwerowicza w Warsza­
wie). Wyk.: D. Dobkowski, P.
Kozłowski. A. Konieczna. K.
Tatarak i in.

23.30 Wieczorne wiadomości

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO-
ZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re-

laktor naczelny HENRYK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie. Janus? Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk Halina Kleszcz (.ech Kmietowicz - sekretarz odpowie­
dzialny. Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego Wiesław Kraj Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał Władysław Penai - sekretarz odpowiedzialny Brunon Rajca
Edward Wąsik - z-ca red naczelnego Adres redakcji 31 072 Kraków ul Wielo­
pole t, HI p Adres dla korespondencji 30-960 Kraków t skr pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr telexu:
032-2491 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI- 33 -300 Nowy Sącz ul Narutowicza 6
II p„ teł 203-34 203-54 . 33-100 Tarnów ul Krakowska 12 tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prąsowe RS W .Prasa Książka-Ruch" w Krakowie ul
Wiślna 2 DRUK. Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam I Ogłoszeń ul Wiślna 2 31-007 Kraków tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSVS..Prasa-Książka Ruch" na terenie całego kraju Ogłp-
szeńia do „GAZETY > KRAKOWSKIEJ" przyjmują również na terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu I Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych

GAZ ETA KRAKOWSKA

Redaktor odpowiedzialny — Władysław Penar
Redaktor dyżurny — Grzegorz Koniarz
Redaktor depeszowy — Jerzy Sądecki
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